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PRENUMERATA 


Miestęcrne 1 Mk. 50 fen. Kwartałnie 6 Mk. S0 fen. 
Za odnoszenie do domu dopłaca się.3B fen, miesięcznie. 
Prenumerata apan pocztą miesięcznie 1 Mk. 88 fen, 


kwartalnie 8 Mk. 


FILIE: Częstochowa: ul Panny Maryi 2 Tomaszów: 


F 
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Nie nie jest tak zmiennem jak polityka 
i dyplomacya. Na zmienność tą wpływają 
rozwój | handel poszczególnych narodów, 
wskutek czego wytwarza się współzawod- 
nietwo, które wpływa na zmianę stosunków 
pomiędzy narodami, bardzo często staje się. 
powodem tego, iż zaprzyjaźnione dzisiaj 
narody występują do walki, lub też naod- 
wrół, dzisiejsi wrogowie stają się serdecz- 
nymi przyjaciółmi, : 
Rosya dążyła niedawno do rozszerze- 
nia swych wpływów na Dalekim Wscho- 
dzie i do zagarnięcia rynków wschodnich, 
przez co poczęła wytwarzać konkurencyę 
Japonii. Rosya nie znała potęgi państwa 
wschodzącego słońca to też z całą brutalno- 
ścią kontynuowała swą politykę zaborczą i 
zagrażała coraz bardziej państwu Mikada. 
Zyskąwszy poparcie Anglii, Japonia 
wypowiędziała wojnę Rosyi, którą zakoń- 
czyła zwycięsko w roku 1905. Rosya mu- 
siala się uznać za pokonaną, a traktat po- 
koju w Portsmouth zmusił ją do zmiany 
stanowiska w Azyi wschodniej z zaczepne- 
go do czysto obronnego. . 
Przewaga militarna Japonii na Dale- 
„kim Wschodzie i świetna jej organizacya 
„wewnętrzna wpłynęły na to, iż rząd rosyj- 
ski bardzo szybko pogodził się z nowem 
położeniem, wskutek czego sprawa wzajem- 
nego porozumienia, oraz zbliżenia się ku 
sobie niedawnych przeciwników, nie napo- 
tykała na zbyt wielkie trudności. 
Pierwszym krokiem zmierzającym ku 
wzajemnemu zbliżeniu się było pomyślne 
załatwienie układu w sprawie komunika- 
cyl pomiędzy obydwoma państwami, które 
nastąpiło bezpośrednio po zawarciu poko- 


„Rozwój wypadków politycznych w Eu- 
ropie dopomagał stopniowo do dalszego 
zbliżenia się zai Japonii, a przyśpie- 
szyło je niepomyślne wmieszanie się Ame- 
ryki do spraw Mandżuryj. 

Rosya i Japonia umają Mandżuryę ja- 
ko teren przeznaczony wyłącznie dla ich 
giir, pogodziły slę więc bardzo szybko, 
aže 
- dzo niebezpiacznego konkurenta. 

Zaułanie wzajemne jakie zrodziło się 
- pomiędzy Japonią a Resyą było bardzo na 
"rękę Anglii, która wyczuła, iż związane ze 

sobą ścisłą przyjaźnią Rosya i Japonia mo- 
ga się stać wielce 
Eh w jej planach przeciwko Niom- 

Stosunki rosyjsko ~ japońskie od pierw- 
szego dnia wybuchu wojny 
charakter nadzwyczaj serdaczny, Już z 
wiosną 1914 roku Rosya bez najmniejszej 
_ obawy przeniosła większą część swych gar- 
nizonów syberyjskich do Europy, a po wy- 

buchu wojny prawie zupełnie ogołociła z 
„wojsk swą granicę wschodnio - azyatycką. 
- Po zupełnem załamaniu się olenzywy 
- osyjskiej w roku 1915 przeciwko państwom 
centralnym, stosunki przyjazne rosyjsko- 


Japońskie. wkroczyły w nowe stadyum. Ro-- 


sya potrzebowała gwałtem nowego wyekwi. 
powania i uzbrojenia wojsk, więc Japonia 
aoliarowała jej swą pomoc w jaknajszer- 


szym zakresie. Od jesieni 1915 roku wszy- "| ki 


sikio arsenały japońskie i znaczna liczba ta~ 


bryk prywatnych stanęły wyłącznie na usłu-- 


gach rosyjskich dostawców wojskowych. 
Dostawy japońskie przybrały wkrótce 
tak ogromne rozmiary, iż wyłoniły się tru- 


Ćności płatnicze; które mogły wpłynąć na 


wstrzymanie obstalunków, wobec czego nā- 
| leżało wynależć jakiś sposób, któryby za- 


nie dopuścić trzeciego, przytem bar- 


pożądanem narzędziem 


światowej nosiły 


- Bien polityczny 


pobiegł zatamowaniu biegu Świeinych in- 
teresów. 


wyjaśnił, iż dostawy -japońskie materya- 
łów wojennych odbywają się na pewnych 
warunkach. Omawianie warunków tych 
przez pracę obydwóch państw  zaprzyja- 
Źnionych przybrało duże rozmiary i możną 
było z ukazujących się artykułów wywnio- 
skować, że wzajemne handlowe interesy 
wojskowe miały dopomódz do ostatecznego 
uregulowania chwiejnych dotychczas za- 
gadnień politycznych, ażeby w ten sposób 
przygotować odpowiedni grunt do zawar- 
«ia sojuszu politycznego. i 

Sojuszu tego pragnęła przedewszyst- 
kiem Japonia, która rozrósłszy się pod 
względem ekonomicznym . i politycznym 
kosztem państw eentralnych, zagrożoną by- 
ła zupełną izolacyą. Dlatego też było 
wprost nieprawdopodobnem, ażeby w celu 
doprowadzenia do skutku projektowanego 
sojuszu były koniecznemi dalekoidące u- 
stępstwa ze strony Rosyi. Wiadomości o 


skiej od Charbina do Władywostoku oka- 
zały się nieprawdziwemi. Japonia zażąda- 
ła od Rosyi jedynie ustępstw w sprawach 
rybołóstwa, celnych i handlowych, nato- 
miast Mamdżurya północna pozostała na- 
dal bezsporną strefą interesów rosyjskich. 
| Żywo omawianym przedmiotem ostat- 
nich miesięcy była linia kolejowa Charbin 
—Kwangtszengtse (Tszangtszun), należąca 
w chwili obecnej do Rosyi, a odstąpienia 
której Japonia domagała się już podczas 
układów pokojowych w Portsmouth. Zdaje 
się, iż Rosya także i dzisiaj spogląda nie- 
chętnie na sprawę rozszerzania się japoń- 
skiej sieci kolejowej ku Charbinowi. Mia- 
sto to musi pozostać rosyjskiem o ile Rosya 
pragnie nadal panować jedynie nad kole- 
jami wschodnio - ehińskiemi, które nawet 
po ukończeniu Amurskiej drogi żelaznej 
pozostaną nadel nerwem życiowym Włady- 
wostoku. Natomiast Rosya może się zrzec, 
bez groźniejszych konsekwencyj politycz- 
nych, południowej części linii kolejowej 
Charbin — Kwangtszentse, eo się zaś ty- 
czy wiadomości, iż jest gotową do odstą- 
pienia Japonii części linii Sungari — 
Kwangtszentse, jest ona mało prawdopo- 
dobną. Dworzec kolejowy Sungari położony 
jest nad rzeką tej samej nazwy, której 
żegulgę, oraz kolej już dawno pragnęła Ja- 
ponia zagarnąć dla siebie. WE 

~ We wszystkich spornych zagadnieniach 
musiano jednak dojść do porozumienia, 
które uwieńczył tylko eo zawarty sojusz. 
Tekst układu nie został jeszcze opublikowa- 
ny. Według otrzymanych dołychezas wia- 
fomości Rosya i Japonia zobowiązały się 
po pierwsze, nie zawierać żadnych umów 
politycznych, któreby się  skierowywały 
przeciwko drugiemu sojusznikowi, a po 
drugie, na wypadek zagrożenia wspólnych 
ierenów į interesów w Azyi wschodniej, 
wspierać się wzajemnie. 

Pierwsze zobowiązanie musi wywołać 
pewne zdziwienie, albowiem już od szeregu 
lat istnieja uklad, który jednego z kontr- 
ahentów obecnego sojuszu związał z trze- 
ciem mocarstwem, Układem tym jest trak- 
tat angielsko - japoński, Tendencya trak- 
tetu angielsko - japońskiego skierowana 
przeciwko Rosyi pociągnęła za sobą cięż- 
a nasiępstwą historyczne, których nie mo- 
żna zaprzeczyć, Wprawdzie można- twier- 
-dzić ogólnie, iż układ z r. 1911 opracowany 
przez Qrey'a i Kato, nadający traktatowi 
-Japońsko - angielskiemu trzeci termin waż- 
„ności, nie mial już na uwadze antagonizmu 
„ rosyjskiego ze względu na to, iż w sierpniu 
, 1907. r. nastąpiło porozumienie angielsko - 
i rosyjskie w sprawie Jndyj,. dzięki czemu, 
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W mowie swej wypowiedzianej ubie- 
giej zimy w Dumie Państwowej, Sazonow; 


odstąpieniu Japonii kolei wschodnio - chiń-- 


społeczny i lilerack 
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Komunikat 


Sosnowcu, Kaliszu, Łowiczu, Łomży I Będzinie 


Rok L 


SSŁOGSZERBIA w Królestwie Folskigm: 


Zwyczajna: 30 len. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 
sześć szpalt). 

frebne: 8 fen. za wyraz, najmniej 86 fen. 

fadsgstane (pó tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

Śskralegh 80 fen, za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

W dzizis handlowym: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 


emiee 


BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera Główna donosi 15 lipca: 


Wschodni teren walk; 


Oddziały rosyjskie, które usiłowały przekroczyć Dźwinę pod Lonnewaden 
(aa półnoenym - zachodzie od Friedrichstadtu) zostały odparte, 
Rzucono liczne bomby na dworce kolejowe na linii Smorgenie — Mo le- 
decznoe, na których zauważone wzmożony ruch. | 
Grupa wojsk generała - feldmarszałka księcia Leopolda Bawarskiego. 
„ W okolicy Skribowa odzyskane stanowiska, które przeciwnik utrzymywał 
jeszcze od czasu pierwszego ataku w dniu 3 lipca, przyczem wzięte do niewoli 11 


olicerów i przeszłe 1500: szeregowców. 


Grupa wojsk generała Linsingena. 
Położenie jest niezmienionem. Nasze eskadry letnicze osiągnęły celność rznec- 
nych bomb na transporty wojskowe na stacyj Kiwercy (na północnym - wsche- 


dzie sd Łucka). i 


a naci 


Grupa wojsk generała hrabiego Botlmera. | 


_ Nie wydarzyło się nie znamiennego. 


Zachodni teren walk: 
„ Ataki angielskie kontynuowane po pierwszem ich odparciu na północy od 8 om- 


me doprowadziły de ciężkich walk. 


Pomiędzy Pozieres a Longueval powiodło się przeciwnikowi, pomime 


Neuville i na północnym - wschodzie 
„wydarzenia. 


gheli wysunięty posterunek bułgarski, 


OT URII 


cięczkach wzięliśmy 200 jeńców. 


mał się w naszym ogniu. 


| . at austryacki 
© WIEDEN. Urzędowe donoszą 15-go lipca: 
Rosyjski teren walk. 


Na poludnisewym - zachodzie od Moldawy rozproszone zostały oddziały rosyj- 
skie, które podsunęły się ku stanowiskom naszym. 
Przy Jabłonicy na południowym-wschodzie od Żabia w pomyślnych wy- 


Pozatem na północnym - wschodzie nie wydarzyła się nie nowego. 
Włoski teren walk: 


Dzień wezorajszy na froncie pomiędzy Brentą a Bez upłynął o wiele spo- 
kojniej. Działalność bojowa ograniczyła się wogóle de ognia artyleryi. Odosobnione 


wielkich strat, wtargnąć tu do naszych linij i zyskać przedewszystkiem na terenie 
i usadowić się w lasku Trones Nałarcie zostało rozpoczęte. Walka trwa dalej, 
Na południu od Somme akeyi piechoty nie było. i 
Na pozostałym froncie, oprócz niekorzystnych przedsięwzięć małych oddziałów 
angielskich na poludniowym wschodzie od Armentieres, w okolicy Aagres, 


oil Arras nie zaszły żadne ważniejsze 


Bałkański teren walk: 
Oddział nieprzyjacielski, który zaatakował na południowym - zachodzie od Ge w- 


został odparty. 


Od ognia skierowanego na Guelemenli (na północnym - wschodzie od je 
ziora Doiran) poniosło śmierć 7 mieszkańców greckich, w tem 4 dzieci. 


Naczelne Dowództwo Wojskowa. 


W okolicy Delatyna walka wzmaga się. Przednie szeregi nieprzyjacielskie, 
które wdarły się do miasta, wyparte zostały do jege południowych krańców. 
Podjęty przez Rosyan atak na południowym - zachodzie od Delatyna zala- 


R 


natarcia nieprzyjaciela na pozycye nasze na północy od Posina i znaczniejszy atak 


na wąwóz Boryola zostały odparte. 


Bez zmian. 


Albański teren walk: 


Zastępca szefa siabu generalnego | 
von Hoelier 
Feldmarszalckh - porucznik. © 
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obawy o zagrożenie Indyj ze strony Rosyi 
zostały usunięte. 

Pośrednicy angielscy w raku 1811 prze- 
stali traktować Rosyę jako przeciwnika, co 
wynika również z tekstu traktatu Grey'a- 
Kato, który zawarty został jedynie w celu 
przykucia Japonii do boku Anglii w przy- 


| szłej walce z Niemcami. Ale dla Japonii, 
pomimo Simonoseki i Tsingtao nie było 
żadnego celu wiązania się traktatem prze- 
ciwko Niemcom. Fenieważ zaś w nowym 
tezście usunięto później $ 4 zobowiażujasy 
Japonię do wspóirego wystąpienia prze-, 

| ciwko Bianom Zjednoczonym, Japonia mo-: 


Nr. 190. 


gła uznać za przeciwnika, przed którym 
bromić ją miał traktat, jedynie Rosyę. Je- 
Sli więc obecnie Rosya i Japonia zawarły 
pomiędzy sobą sojusz obronny, natenczas 
traktat japońsko - angielski, o ile się tyczy 
daponii, stał się przez to bezcelowym. 
Wielce znamiennem jest pytanie któ- 
rego przeciwnika miały na myśli Japonia i 
Rosya w chwili zawierania obecnego soju- 
szu. Dzienniki angielskie twierdzą, iż so- 
jusz rosyjsko - japoński, jest jedynie logi- 
cznem następstwem traktatów angielsko- 
japońskiego i rosyjsko - angielskiego, 
zaeiskajac w ten sposób żelazmy, nierozer- 
walny łańcuch dookoła wspólnego wróga, 
Niemiec. W ten sposób prasa angielska 
chce uspokoić opinię publiczną, natomiast 


"nie zdoła ona wprowadzić w błąd poważ- 


- pełnie jasna, że gdyby Niemcy zamierzały 


: pedowce pojmały w zachcedniej części morza 
„ Czarnego parowiec 
` nafty i jęczmienia i bez żadnych zajść dopro- 
` wadziły go do naszego portu. 


„ sa parowiec z dwoma holownikami u ujścia 
< rzeki Milan (45 kim. na zachodzie od Eregli). 


| zachodzie od Erzerumu postępuje naprzód. 
` Na niektórych punktach Turcy przechodzą do 


: dystans Turcy odrzuceni zostali przez nas ze 
- wzgórz na wschodzie od Baiburtu. i 


 dziliśmy wsie Jebda — Koi 
mali (85 kim.) na południowym - wschodzie 


nych polityków, albowiem jest rzeczą zu- 


odzyskać Tsingtao, to nie zagrażałyby tem 
interesom rosyjskim ani japońskim na Da- 
lekim wschodzie w tym rozmiarze, ażeby 
było koniecznem w celu obrony zawierać 
sojusz. 


W ciągu ostatnich miesięcy wymikły na 
Dalekim Wschodzie silne przeciwieństwa 
pomiędzy Anglią a Japonia. Japonia stała 
się pierwszorzędna polityczną potęga we 
Wschodniej Azyi i stara się wyciągnąć ko- 
rzyści z zajętego stanowiska i zamierza jed- 
nocześnie ciągnąć zyski z Chin, nad które- 
mi starą się usilnie rozciągnąć swe wpły- 
wy. W dażeniach tych stanęły na prze- 
szkodzie Anglia i Ameryka. Obecnie o- 
kazało się, iż na mocy układu japońsko - 
rosyjskiego Rosya dała Japonii swobodę 
działania w Chinach. Jeżeli Anglia będzie 
się sprzeciwiać w dążeniach Japonii, wów- 


czas Rosya stanie po stronie tej ostaniej. 


Zawarcie sojuszu pomiędzy Japonią a 
'Rosya nie oznacza dla Niemiec żadnych 
zmian w położeniu w ciągu obecnej wojny. 
Natomiast wypadek ten ma pierwsze zna- 
czenie dla calego Świata. Sojusz ten prze- 
trwa wojnę obecną, będzie więc posiadać 
wpływ na nowy układ polityczny po wojnie. 


Zawarty sojusz daje możność Resyi i Japo- 


nij wpłynąć odpowiednio na warunki poko- 
ju niezależnie od woli Anglii, co „oznacza 
przegrana Wielkiej Brytanii. 


sa opowiadają Rosganie. 


Petersburg, 14 lipca. — Wielki sztab ge- 
neralny donosi 13 lipca po południu: 

o Front sachodni: Nad Dźwiną w górę i w 
dół od Friedrichstadtu dokonaliśmy pomysl- 
mych wywiadów. 

Nad Stechodem ogień artyleryt. 

Nieprzyjacielskie eskadry. lotnicze rzuciły 
bomby poza liniami naszemi i strzelały z ka- 
rabinów maszynowych. | 

Galicya: W okolicy na zachód od dolnej 
Strypy toczą się na wielu punktach zacięte 
walki. Nieprzyjaciel wykonywa zacięte kontr- 
ataki. Wzięliśmy do niewoli przeszło 2000 


żolnierzy i zdobyliśmy 1 działo i karabiny 
maszynowe. 
Morze Czarne: Dnia 11 lipca nasze tor- 


„Stszihad” z ładunkiem 
Inne torpedowce zniszczyły dnia 12 lip- 
Froni kaukaski: Atak wojsk naszych na 


daremnych kontrataków. s 


. Petersburg, 14 lipca. — Wielki sztab ge- 
neralny donosi 13 lipea wieczorem: 
Front kaukaski: Po walkach na bliski 


Znajdują 
się oni w odwrocie. Atak wojsk naszych na 
zachodzie od Mamachatum trwa z powodze- 
niem w dalszym ciągu. Po zaciętej walce no- 
enej zdobyliśmy cały szereg wzgórz.- 

Na południowym - wschodzie od Mama- 
chatum usiłowali Turey przejść do ataku, zo- 
stali jednak odrzuceni. 

Podczas wypierania nieprzyjaciela obsa- 
(45 kim.) i Al- 


od HMamachatum. 


e 


komninaty francuskie. 


Paryś, 15 lipca. — Urzędowo donoszą id 
lipca po południu: | 


Na pólnocy od Ałene Niemcy zostali za- 


` śrzymani przez działanie naszych karabinów 


. maszynowych na północy od Ville aux Bois. 


e 


„. mpo 


Na prawym brzegu Mozy trwa walka ar- 
tyleryjska, szczególnie zacięta w odcinku Sou- 
ville. 

Donoszą o kilku starciach patroli w lasku 


Chenois. | 
Na pozostałym froncie nie się nie wyda- 


> 


GODZINA POLESEL. 


Paryż, 15 lipca. — Urzędowo donoszą 14 | obszary nie złorzeczyły ojczyźnie, która spro- 


lipca wieczorem: | | | 
Na całym froncie dzień minął stosunko- 
wo spokojnie. ok 


Komunikaty anielskie. 


Lendyn, 15 lipca. — Główna kwatera do- 


„nosi 14 lipca wieczorem: 


Silny ogień artyleryjski trwał przez cały 
dzień. Zdobycze nasze uzupełniliśmy i zaj. 
mujemy obecnie. drugie stanowiska obronne 
nieprzyjaciela od Bazentin le Petit do Trones. 
Dwa rozpaczliwe kontrataki nieprzyjaciela 
zostały odparte. i i 

Niemcy odebrali wczoraj Bazentin le Petit, 
ale bezpośrednio potem zostali odepchnieci. 

Londyn, 15 lipca. — Główna kwatera do- 
nosi 14 lipca wieczorem: | | 

Dziś o brzasku zaatakowano drugi sy- 
stem obronny nieprzyjaciela. Nasze wojska 
wdarły się na froncie czteromilowym w pozy- 
cye nieprzyjacielskie i zdobyły wiele silnie 
ufortyfikowanych punktów. Ciężkie walki 
trwają w dalszym ciągu. 


Komikat włoski, 


„Rzym, 14 lipca. — Główna kwatera do- 
nosi 13 lipca: . 

W dolinie Camonica trwa działalność ar- 
tyleryi nieprzyjacielskiej, która wzmaga się w 
okolicy Tonale. 

W dolinie Eez, po silnem przygotowaniu 
artyleryjskiem, nieprzyjaciel zaatakował wezo- 
raj po południu nowe pozycye nasze, zdobyte 
na północy od schroniska Cugna. Natychmia- 
stowy i skuteczny ogień naszej artyleryi i pie- 
choty odparły go w nieładzie i z wielkiemi 
stratami. 

Na pozostałym froncie aż do Brenty trwa- 


¿ła silna działalność artyleryi przeciw liniom 


nieprzyjacielskim. 

W niektórych punktach piechota nasza u- 
czyniła pewne postępy za pomacą zręcznych 
wypadów. - i 

„Na froncie Isonzo nie wydarzyło się nie 
szczególnego. 


ipinin tenga. 


Londyn, 15 lipca. (T. wi.). — Doniesienie 
Biura Wolffa: Podczas konferencyi koalicyi w 
angielskiem ministeryum wojny, Lloyd Geor- 
ge powiedział m. in.: Obeonie wspólna ofenzy- 
wa na wschodzie i zachodzie wydarła inieya- 
tywę nieprzyjacielowi, i spodziewam się, że 
nigdy ona doń już nie powróci. Szala zwycię- 


polepszenia się szans naszych. Odpowiedź 
brzmi, iż uzbrojenie naszych armij polepszyło 
się nieporównanie i w dalszym ciągu czyni 
znaczne postępy. W sprawie sprawności an- 
gielskiego przemysłu wojennego, Lloyd Geor- 
ge powiedział następnie, co następuje: Nówo 
założone warsztaty nie osiągnęły jeszcze jed- 
nej trzeciej swej zdolności wytwórczej. Wy- 


żono jednak główne trudności, związane z na- 
byciem surowców i pozyskaniem odpowied- 


wi i pracobiorcy, oraz robotnicy czynić będą, 


miała olbrzymie zapasy. Fakt, że armia fran- 


- cuska po miesiącach zdumiewającego szatowa- 


nia amunicyą rozporządza jeszcze dostateczne- 
mi rezerwami, ażeby niezależnie od Verdun 


najlepszym dowodem, że zabiegi francuskiego 
ministeryura amumicyi bynajmniej nie były 
płonne. Przyrost rosyjskich zapasów amunicyi 
stał się najwyższą niespodzianką dla przeciw- 
nika. Lloyd George pochwalił również Włochy 
i ich dzieła, a wreszcie powiedział: Pragniemy 
wspólnie pomagać sobie i przez współdziała- 
nie przezwyciężać trudności. Musimy świado- 
mie zbadać potrzeby poszezególnych armij i 
uczynić wszystko, co może zapewnić nam zwy- 
cięstwo. Jeżeli wywalczymy sobie zwycięstwo 
w jednym punkcie, wówczas odniesiemy je i 


w innych. RWE 
may na Wołynia 


Berlin, 15 lipca. (T. wł). — „Lokalanzej- 
ger“ dowiaduje się o memoryale rosyjskiego 
ministra wojny do ministra spraw wewnętrz- 
nych, który omawia zniszczenie, «wyrządzone 
przez wojska rosyjskie w odebranych czę- 
ściach Wołynia. Memoryai przyznaje, iż przy 
przesuwaniu większych mas wojska zjawisko 


podobne jest nieunikmionem. Posuwanie na- 
przód i cofanie rozluźnia dyscyplinę wojsko. 


stwa chyli się już na naszą stronę. Do zadań 
konierencyi obecnej należy zbadanie przyczyn: 


twórczość stale jednakże wzrasta. Przezwycię-- 


przedsiębrać ofenzywę w wielkim stylu, jest. 


„wadziła ńa nie nieszczęście. 


Prezes ministrów, Stürmer, na- zwrot 
szkód spowodowanych wyznaczył aż 18,000 ru- 


„bli, czyli po.1 rb. 64 kop. na każdy zburzony - 
dom. Nastepnie oświadezył on koledze swemu, 


Szuwajewowi, iż uczynił bezzwłocznie. wszyst. 
ko, ażeby złagodzić niedolę ofiar wojny. 


Walki w Galii. | 

Wiedeń, 15 lipca. (T. wL). — W.sprawie 
zaciętych walk w Galicyi, których konieczność 
została wywołana przez ofenzywę rosyjską na 
zachód od Buczacza, w kierunku ną Monaste- 
rzyska, do Wiednia donoszą, że części wojsk 
rosyjskich, które wtargnęły na linie aiistryac- 
kie, spotkał srogi los. Wojska niemieckie, au- 
stryackie i węgierskie okrążyły je ze wszech 
stron i odcięty im odwrót.-W walce na biała 
broń zniesieno je niemal doszczęłnie, niedo- 
itki zaś dostały się do niewoli. s: 


Waki pod Terdm. 


Karlsruhe, 15 lipca (T. wł.) — Jak 
donoszą „Baseler Nachrichten“ i „Daily 
Telegraph" komunikuje x Francyi, iż 
ostatnie ataki niemieckie pod. Verdun 
były ogromnie skuteczne. Według do- 


„niesień pism paryskich Niemcy skiero- 


wują nieustanny mocny ogień na- fort. 
Souville i jego naibliższe okolice, Niem- 
cy znajdują się na północny zachód 
bezpośrednio obok opancerzonego fortu 
Souville, który częściowo jest już zbu- 
rzony. Prócz tego linie francuskie i for- 
tyfikacye polowe w odcinku Chenois, 
Damloup i przy Chapelle St. Fine znaj-. 
dują się pod działaniem nieustannego 


'ognia artyleryjskiego. ACE. 


nich robotników. Jeżeli teraz urzędnicy rządo-: 


eo do nich należy, to koalicya wkrótce będzie - 
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wane ra TTE 


p AOC a POT 


wą, co stwierdzą zresztą doświadczenie. Wo- 


bec tego zrozumiałymi stają się rozmiary zni- 
szczenia, jakiemu uległ Wołyń. Ponieważ .jed- 
nak ono zrządzone zostało wyłącznie przez 
wojska rosyjskie, przeto rząd rosyjski obowią- 


-zany jest postarać się o możliwie rychłe powe- 
4owanie strat. Na Wołyniu w. ciągu ostatnich 


czterech tygodni zniszczono zupełnie 18 miej- 
scowości i zburzono . ogółem 11.000 domów. 
Wojska rosyjskie podpaliły 11 wsi. Zgłusiło 
się 17,000 kobieł, które ucierpiały wskuiek 
gwałtów, dokonanych przez żołnierzy, Memo- 
ryał kończy się słowami: Jest naszym świętym 
obowiązkiem postarać się o to, by odzyskane 


inais PAY woz own TY 


pon 


PZEMOWA Poincare O. 


. Genewa, 15 lipca. (T: wL). — Prezydent 
Poincare, po rewii na Polu Naródowem, prze- 
mówił do wojsk- francuskich i sprzymierze- 
nych w następujące słowa: Narodowej nieza- 
leżności Francyi zagrażała hegemonia Niemiec,. 
która mogła stać się równie niebezpieczną dla 
sprzymierzeńców Francyi. Zapobieżenie poro- 
wieniu się podobnego stanu jest .celem wojny 
światowej, której okropności ponosimy. obet- 
nie. | 
© „Echo de Paris“ i inne gazety zalecają 
wyrozumiałość i ufność względem dowództwa, 
które stanęło wobec nader trudnych zadań. 


<  Bartmalemyey me Frame. 
- Berlin, 15 lipea. (T. wL). — „Neue Zuri- 


cher Zeitung“ donosi, iż pierwsza partya woj- 


ska portugalskiego wylądowała w Bordeaux i- 


przeznaczoną jest na front zachodni; 

Według paryskiego „Tempsia', pierwsza 
dywizya portugalska licząca 22.000 ludzi opu- 
ści za kilka dni obóz w Tancos, druga dywi- 
zya będzie gotową de wymarszu dopiero za 
dwa micsiące. Po niej ma wystąpić trzecia 
dywizya z Tancos. Współpracownik „Temps‘a“ 
podnosi, iż w niektórych kołach portugalskich 
odnoszono się bezwzględnie z pewnym ehto- 
dem względem projektu interweneyi  sbroj- 
nej, która bezpośrednio niema na celu obro- 
ny ziemi portugalskiej. l 


z font młostego. | 


Lugano, 15 lipca.. (T. wł). — Sprawo- 


zdawca wojenny gazety „Secolo” napisał ob- 


szerny artykuł w sprawie sprężystości. oporu. 
wojsk austryackich i małych postępów kont 
ofenzywy włoskiej. Opisuje on niezwykłą 
zręczność, z jaką wzniesiono “ oszańcowania 
austryackie, rowy i zapory, zasieki s drutu 
Kkoiczastego, z jaką z całej wyżyny. Siedmiu 
Gmin uczyniono jedną niezdobytą twierdzę. 
Przypomina on zdanie pewnego oficera a0- 
stryackiego, który powiedział, że Włosi umie- 
ją umierać, lecź nie potrafią prowadzić woj- 
ny. W istocie to, co Włosi zdobyli w ciągu. 


„jednego roku, Anstryacy odebrali km z nad- 


datkiem w ciągu 14 dni . Sprawozdawca wąt- 
pi, czy Włosi zdołają odzyskać stracone tere- 
ny. Gazety włoskie rozpisują się o tem od- 
szernie. Istotny trydmi Włochów polegać ma 
na tem właśnie, że Austryacy. pozostaną na 


zdobytym terenie i nie będą mogli zwrócić się 


ku frontowi rosyjskiemu. 

Wiedeń, 15 lipca (T. wł) — Z wo- 
jennej kwatery prasowej donoszą: Włosi 
ze wzrastającą gwaitow nością . napierają 
na front pomiędzy Cima Dieci i Monte 
Rasta, Codziennie atakują oni wielo- 
krotnie, nia mogąc dotychczas przerwać 
frontu. Ponieważ pomiędzy Asiago i Ar- 
siero obiano nową linię na półmoc od wą- 
wozu Assa, przeto należało ewakuować 
również kąt Assa-Astico w pobliżu doli- 
ny Pedes. Przy przenoszeniu frontu za- 
bezpieczono. również olbrzymie ilości z 
dobytej ciężkiej amunicyi włoskiej, i 


a froncie macedońskim. 


sprawozdawca „Corriere della Sera* do 


nosi z Balonik, że przedwczoraj przybył 


! 
t 


D 


Pia 


Bern, 15 lipea. (T. wł.). — Specyalny. 


|ranmych. 


tam znaczniejszy transport kawaleryj z 
Egiptu dla wzmocnienia armii senerała - 
Serrail'a. Pomimo iż koalicya rozporzą- = 
dza obecnie w Macedonii poważnemi si- © 
lami, zamiar podjęcia ofenzywy zostaj 
odiożony. Na granicy mają miejsce je- 
dynie nieznaczne utarczki artyleryjskie 


i-ataki lotnicze bez większego zna. . 


czenia, 


Orzeczenie m sprawie: „Bedfęekiani”.. 
Waszyneton, 15 lipca (T wł.)—Sprawo: 
zdawca wydziału handlowego złożył radzie 
wnioskującej w departamencie państwa 
swe orzeczenie co do charakteru łodzi 
„Deutschland*. Rada ministrów rozpa- | 


trywała te sprawozdanie na swem po- 


siedzeniu—zapewniają, iż sprawozdanie 
proponuje, by „Deutschland“ uznano za 
okręt handlowy. Wobec tego można się 
spodziewać, że wydział skarbowy udzieli 
okrętowi na opuszczenie Baltimore w 
każdej chwili, gdy tego zażąda kapitan 
König. 


ERa | pma. 


Waszyazten, 15 lipca (T. wł.)—Pra- 
wie wszystek nikiel, znajdujący się w 
Stanach Zjednoczonych pochodzi z Ka- 


"mady i wszystka guma przybywa tam na 


okrętach angielskich, Oba te produkty 
były dostarczone Ameryce pod warun- 
kiem, iż nie będą ene następnie odstę- 


-powane państwom walczącym z Anglią. 


Słusznem jest więc pytanie, skąd pocho- 
dzą ładunki tych produktów, znajdujące 
się na łodzi podwodnej „Deutschland*, 
Ograniczeń co do sprzedaży niklu i gu- 
my nie porusza sam rząd, zachodzi jed- 
nak obawa, by, na wypadek nie stoso- 
wania tych ograniczeń, przyszłe zamó- 
wienia materyałów wojennych czynione 
przez koalicyę, nie zostały objęte przez 
te same ograniczenia, 


"R EGO 

- Londyn, 15 lipca. (T. wL). — Doniesienie. 

Biura Reutera: Zatopione parowiec angielski 
„Silverton (2,682 ten). 


Bitnim_ mgitlsta. 


Kopenhaga, 15 lipca. (T. wł). ==. „Ben 
lingske Tidende“ donosi z Bergen: U-wybrze- |. 
ża norweskiego pod Ufsire ukazała się wcze - 
raj. wielką eskadra angielska. Okręty można 
było z brzegu dostrzedz wyraźnie. E 


Sprawozdanie admiralieyi fareeklel. 
Kenstantynepol, 15 lipca. (T. wl) — 
Główna kwatera donosi: W wschodniej części 
Czarnego morza nasze lodzia podwodne zato- 
piły znowu trzy wielkie transportowce nie- 
przyjacielskie, a czwarty zmusiły do ucieczki 
w kierunku wybrzeża. | s e 


Sztokholm, 15 lipca. (T..w2). — Do prote- 


stu szwedzkiego w Petersburgu z powodu kon- 
fiskaty parowców niemiegkich „Lissabon“ i 


| „Worms“ przywiązują tutaj wielką wagę, gdyż 


jest te pierwszy wypadek nieformalnego pro- - 
. „Lokalanzelger" dowiaduje się z dobrza 

poiniormowanego śródła, że rząd szwedzki - 

jest zdecydowany do nader energicznego wy-. 


- stąpienia. Szwecya ma dać wyraźnie do zrozu-. 


mienia, że koatynuowanie dotychczasowego. 
sposobu prowadzenia wojny morskiej wywoła -- 
przeciwzarządzenia szwedzkie. Dwie rosyj 

skie łodzie podwodne podczas pościgu za pa: 
rowcem szwedzkim dotarły do samego wybrze- 


"ża pod Hudiksvall. Parowiec niemiecki nszedł > 
był jednak dalej, ścigany na wodach szwedz- 
aa eh : 


gmk u Mmm 


Betterdam, 15 lipca. (T. wl). — „Daily. 2 


"Telegraph" donosi z Madrytu: Strajkujący do 
| celów swej energicznej propagandy posiłkują .. 
*się samochodami i rowerami, które zdobywa. 
ją przemocą, Romanones usiłował Sproówa*. -~ 


dzić pokojowe rozwiązanie konfliktu. Z miast 
— Saragossa, Oviedo, Leon i innych miejsć 
wości donoszą, iż kolejarze, nie zważając na: 
stan oblężenia, porzucili pracę. Z Francyi nie .. 


botniczy, przez sympatyę, zarządził bezrobocie ; 


> W koloniach frarenskieh. | 
- Bern, 15 lipca (T. wł.) — Według. 
pism paryskich wojska  marokańskie, 


ły krwawą bitwę z ośmiotysięcznem. < 


| plemieniem tubylców, przyczem po stro- 


nie- francuskiej było 7 zabitych i 35 ; 


otrzymano jiź poczty. Powszechny związek ro. 


znajdujące się koło Chamał Allah stoczy” =- 


_ r. 196 


Łafrtymanie defrandana. 

Berlin, 15 lipca (T. wł.) —Urzędnik 
bankowy, Stephan, który dopuścił się 
znacznej kradzieży papierów .wartościo-. 
wych w Towarzystwie dyskontowem, 
został aresztowany wczoraj wieczorem 
w Monachium wraz ze swą towarzyszką. 
Znaleziono. przy nim 100,000 marek, 
kióre mn odebrano. Poszukiwania skra- 
dzionych papierów są w toku na pod- 
stawie zeznań złożonych przez arsszto- 
wanego. | 
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dzenegóły pożar w Tafol 

Karlsruhe, .15 lipca. (T. wi}. — Według 
wiadomości, otrzymanych przez pisma szwaj- 
carskie z Aten, pożar w Tatoi wzniecili stron- 
nicy partyi Venizelosa, Zamek i koszary zaczęp 
ły się palić w wielu miejscach tak, iż pewna 
liczba osób, zwłaszcza żołnierzy i oficerów nie 
zdołała się uratować i zginęła w piomieniach, 

Według doniesienia „Giornale d ltalia" 
zamek zostal doszczętnie spalony. Królo- 
wą ratowala się ucieczką, niosąc na rękach 
'małą księżniczkę Katarzynę. Król do ostatniej 
"chwili znajdował się na miejscu, pomimo ota- 
czających go zewsząd płomieni. Gdy następnie 
biegł przez most, upadł, i odniósł dotkliwe ra- 
„my. Pośpieszyli mu na pomóc Żołnierze, pod- 
mieśli go, poczem udał się samochodem do 
Aten. Wśród ludności panuje ogromne wzbu- 
rzenie, | 


Burzliwa rada wojama. 


„Vossische Zeitung" donoszą ze Sztok- 
holmu: wiarogodna osoba, która opuściła w 
‘dniu 80 czerwca Petersburg donosi, iż minis 
ister wojny, Szuwajew, który powrócił nieda- 
jwno z kwatery głównej, przywiózł wiadomo» 
iŚci, które z powodów łatwych do zrozumienia, 
itrzymane są w głębokiej tajemnicy przed pu- 
'blicznością, Wiadomości te są żywo komen- 


towanę w sferach politycznych 1 wojskowych, 


przyczem nie zapowiadają pomyślnej przy- 
szłości, 

Generał Szuwajew nietylko że nie może 
się poszczycić zadawalającą konferencyą z 
generalem Brusiłlowem, lecz przywiózł ze so- 
bą doręczoną mu odezwę, podpisaną przez 
czterech generałów. Odezwa ta ma być dore- 
czona cesarzowi. . Wyjaśnia ona w silnych 


słowach, iż nakazana z Londynu via Peters- 


burg ofenzywa wskutek osłabienia sily uda- 


Fljeony paradoksalne. 


"XXVI. Pochód jeńców, 


| Zaspałowo leży zdala od wszelkich trak. 
ań handlowych i strategicznych dróg żelaz- 
mych. l l 
Należy ono do rzędu tych miast rosyjskich, 
mich trzy doj í 
nie dojedziesz”, 
dojedziesz". Oi ie” 
W mieście jest 0,01% „gramośnych”, t j; 
piśmiennych, z których pewien procent pisze 
gramatycznie. Cała inteligencya miejscowa 
gra w winta z gwoździem i bez gwoździa. Pa- 
mie robią stale konfitury z malin i agrestu, 
oraz ubierają sią w „pracowni mód paryskich 
Moszka Zalekinda et Co“ — wielkiej firmy, 
przeniesionej z Berdyczowa za prolekcyą gu- 
bernatorowej Puieheryj Iwanownej, 
Na miejecowej rzece ławica rosną od nie- 


j 


H 


| 
| 
| 


| 
| 
| 
| 


trzy noce, do żadnego państwa 


pamiętnych czasów. Jest kilka ulie brukowa- 


mych i pewna ilość latami, palących się smet- 
nie, m:mo szumnej nazwy 
skie“, pochłaniającej w rubryce wydatków 
miejskich gumy bajońskie, Na rynku przekup. 
nie leniwie sprzedają sięchią rybę i modo 
zięwają przytem. Miasto śpi... 

Taki stan rzęczy boli ni 
natora Iwana Arkadjewiczą 
lennika programu „reform 
poniocy rządowej”, | > 

Tępość miejscowych obywateli stanęła na 
zawaądzie wprowadzeniu w życie wielu pro- 
jektów Naduwałowa. Policya z. jego rozkazu 
wielekroć mówiła handłarzom ryby: „ja ci 
poziewam!* Ale nawet pociąganie winnych 
do odpowiedzialności administracyjnej i are- 
zły nic nie pomogły, Miasto ziewała. =- 


Naduwałowa, zwo- 
rozaądnych przy 


miasta zbudowanie giełdy; ale gmach gieldo- 


wy wkrótce słał się tylko jednym więcej kli- 


bem wineiarzy, © 
< wogóle życie w Zaspałowie zatrzymało 
się Naduwalow dobrze rozumial, zkąd to po- 
chodzi.  Hołdował' 
, St.łypinowskich: „naprzód uspokojenie, a pos 
- łem reformy“, I widział trafnie, że żądna. ré 
forma nie móże być owocna, ani nawet napoe 
częia tam, gdzie poprzedniego uspokojenia 
bić nie mogło, bo panował bezwzględny spo- 


„Oświetlenie miej. 


samiermie guber 


Naduwalow dla ożywienia handlu polecił 


on ślepo zasadzie rządów | 


i 


wykonania. Odezwa zawiera podpisy gene 
rałów Leszyckiego, Szerbaszowa, dowodzące- 
go nad Strypą, Kaledina, który wyróżnił się: 
pod Łuckiem i Zacharowa, który dowodzi tak 
zwaną grupą radziwiłłowską. a 853 

Czterej wspomniani generałowie brali 
udział w zarządzonej przed tygodniem w © 
becnóści Szuwajewa i pod przewodnietwem 


Brusiłowa naradzie w kwaterze głównej. Na- |: 
rada tx postanowić miała o celu i kierunku. 


dalszej ofenzywy. © - M 

Szuwajew przywiózł Brusiłowowi s Pe- 
torsburga bezwzględny rozkaz prowadzenia 
rozpoczętej ofenzywy w dalszym ciągu bes 


względu na wielkie straty w ludziach i mate-- 


ryale wojennym, Rozkaz ten genera] Szuwa- 
jow umotywował tem, iż w Petersburgu uzna- 
ją ofenzywę obecną jako ostatnią w wojnie 
teraźniejszej, dlatego więc nie należy się co. 
iać przed żadnemi oliarami, chociażby nawet 


rezultaty strałegiczne, które można osiągnąć, 


mogły posłużyć tylko chwilowo na wszelki 
wypadek jako fant lub kompensaty. Między 


innemi generał Szuwajew powołał się na o>- 


świadczenie generała Pau, który przed swym 


odjazdem z Petersburga wyjaśnił mu, iż Bru- i 
silow walczy nietylko przeciwko Austryakom, ` 


lecz właściwie także i przeciwko Niemcom 


pod Verdun. sę > 

Zdaję się, iż z pośród biorących udział w 
naradzie tylko jeden Brusiłow przyjął przy- 
chylnie doręczony mu rozkaz. Innego zdania 
byli podlegający jego rozkazom czterej kiero- 
wnicy armij, na barkach których spoczywa 


rzeczywiste taktyczne przeprowadzenie pla- 


nów strategicznych Brusilowa. 


Chwilami narada wojenna przybierała 
wręcz burzliwy charakter. Podobno iż gene- 
rał Kaledin zażądał nawet w ostrej formia 
natychmiastowego zwolnienia go od obowiące 
ków. . ! 

Wszyscy czterej dowodzący armiami gde 
cydowali jednogłośnie, iż żadne postępj są 


"GODZINA. 


ru armij Brusiłowa stała się niemożebną do. 


jm wra ir e OWĄ Św A 


niemożliwe i, że w najlepszym razie možna. 


osiągnąć sukcesy chwilowe, albowiem przy 
obęcnym stanię lczebnym, fizycznym i moral. 
nym wszystkich czterech armij można uwa» 
żać za zupełnie wykluczone osiągnięcie cho 
tiażby w połowicznym rozmiarze  przypusz- 
czalnych rezultatów. Armia generała Kale: 
dina poniosła, zdaje się, podczas ostatniej ak- 
cyi największe straty, a także wojska gengs 
rala. Szerbaszowa, Obydwaj ci generałowie 
najbardziej oponowali na radzie wojennej 
przeciwko kontynuowaniu dotychczasowej o- 
fenzywy Brusiłowa i w- rezultacie zdecydowa- 
li się na napisanie odezwy, którą po -pewnem 
-wahaniu się podpisali równięż i pozostali 
dwaj dowodzący armiami, ŻY, 


Wear R 


Pulcherya Twanowna czasem popłakiwa- 
ła, siadając naprzeciw niego i gryząe batysto» 
wą chusteczkę: 

| — U innych gubernatorów ciągle są re- 
wtłueye. A u ciebie mic, Zupełnie niewiado- 
m, po co „naczalstwo” naznaczyło cię na taki 
wysoki urząd, a Pan Bóg ręce ci dał. Inni ma- 


ją w bankach po kilka szufladek żelaznych, a | 


ty będziesz miał figę. Nawet twój „prawitiel 
kancelaryi" patrzy na ciebie ironicznie — a ty 
nie nie widzisz, 3 

— Gołąbeczko! —. tłomaczył się Iwan Ar- 
kadiewicz. Czasy zsurowiały. Teraz socyalisty 
dużo gadają w Dumie o różnych „złościach 
dnia"... Obnażająl,,, 

— A ty byś napluł!.. Kto ich słucha?1 

-— Można złapać się... 


— A tyś widział kiedy, żeby się złapał 


kto inay prócz durniów?... 

' Zachęcony przez żonę, sięgnał Naduwałow 
po rozum do głowy i przekonał się niebawem, 
że opinia jego o tem, iż „czasy stały się su- 
rowsze" oparta była na chwilowej własnej sla- 
bości charakteru. 

. Powiększy] ilość policyi, wypisał z sąsied- 
nich gubernatorstw policyantów na "występy 
gościnne, tytułem pożyczek wzajemnych — i 
wkrótee urządził rewolucyę tak, jak należy. 
Rozpoczął nawet podkop do pałacu gubema- 


torskiego, który przybyły z Petersburga rewi- ` 


zor uzmał za „ond budowlanej sztuki rewolu- 
cyjnej“ i zalecił ciągnąć roboty dalej. Wkrótce 
Naduwałow otrzymał „asygnówkę” na wielkie 
sumy celem wzmocnienia „ochrany“ i wy- 
śledzenia sprawców znchwałego zamachu na 
życie gubernatora Zaspałowskiego”, Przysla- 
as mu order zasługi. Dzień cudownego ota- 
lenia miasto obchodziło uroczyście. Pulcherya 
Iwsanowna otrzymała od kupców miejscowych 
wspaniałą kolje, na którą subskrybowano się 
chętnie w ucząstkach. ć 
Słowem, życie w Zaspałlowie zakwitło... 
I naraz — nadeszła wojna. I zdawało się, 
że pod Naduwałowymi ziemia pękła. Albo 
przynajmniej grunt przestał być rodzajny. 

- Naprzód gubernator utrzymał delikatne 
upomnienie z Ministeryum komunikacyi za 
Nr. 89808, | , 

| „Ponieważ z planu, przedstawionego nam 
przez Wasze Wysokoprewoschaodiłielstwo, ja- 
wnie widać, iż „ba więzienia dia rewołucyoni- 
słów smmajdują się na jednym i tym samym 
trańicu miasta i położone są naprzeciwko, po 
obu stronach ulicy, a w obecnym czasie Wo- 


| 
| 
| 
| 
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"jące. Godzina rozwiązania wszystkich, wiszących 


„nieść jakiś sukces mocarstwa centralne zawsze będą 


FO BBE L- 


| Rozstrzygnięcie u wojnie światowej, 


„Giornale d'ltalia" oświadcza: 
„Rozstrzygzjąca akcya, która zadecyduje o lo- 
sie obecnej wojny, rozpoczęła się na * wszystkich 
frontach. Miesiące obecny i następny będą decydu- 


dotąd w powietrzu problemów, wybiła. Los koal 
cyl będzie losem Włoch. f | 


SZEWSKA 


Widoki | pokoju. . 


„Basler Anvelger" oświadsza: 
Znajdujemy się obecnie znacmie bliłej pokoja, 
aniżeli kiedykolwiek w czasie obecnej wojny, mimo, 
że wszystko inne zdaje się być bliższem, aniżeli poe 
kój. Przyczyną tego jest fakt, że mocarstwa central- 
Re mimo wszysiko wszędzie są górą, i to tak dalee 
ce. že chociażby koalicyj udało się tu i owdzie od- 


miały w swych rękach potężne atuty. Odebranie 
zdobytych przez mocarstwa centralne terytcryów 
zdaje się jest zupełnie wykluczone, nie mówiąc już 
o odrzuceniu nieprzyjaciela do jego własnych granie. 


nacon aa 


dimi a końcu wojny. 


Francuski prezydent ministrów Brland ogwład- 
czyl w senacie francuskim, że wojna zbliża się ku 
końcowi. i 

Koszia wojenne koslieyi wynoszą dotąd 194 mi- 
Hardów szylingów, 


Zawieszenie broni pod Karanowiczami 


„i Fr, Prosze” donogi z Berlina: Sprzwoziaw= 
ra wojenny „lokal Auzeigera", znajdujący się przy 
srmii ks. Leopolda bawarskiego donosi, że Rosys- 
nie oduięśli w ostatnich walkach pod Baranowicze 
mi tak wielkie straty, że musieli zwrócić się do do- 
wództwa nemieckiego z prośbą o zawieszenie broni, 
celem pochowana poległych. Dowództwo niemieckie 
prośbie tej uczyniło zadość, 


Lądowa i morska ofenzywa przeciw Hustryi, 


Z Bema szwajcarskiego donoszą: Dzienniki 
francuskie i angielskie głoszą, że koalicya ma x8- 
miar wdrożyć wielką akcyę swojej floty w polz- 
czeniu z olenzywą na lądzie. 

Flota koslicyj ma zaatakować Cattare, a rów» 
nocześnie popierać lądowanie wojsk pod Antivari. 

Komendantem ma być jeden z generałów an- 
gielskich. ai 


Podróż pary carskiej, 


Car odjechał na front bojowy, a carowa ros 
porzęla zwiedzanie szpitali Czerwonego Krzyża, 


jenmym rząd ma wielkie wydatki na koleje 
strategiczne, przeto projekt pański zbudowa- 
nia kolei obwodwej w  Zaspałowie celem 
przewożenia rewolucyonistów z więzienia do 
więzienia dla przyśpieszenia konfrontacyi 
śledczych, jakkolwiek w zasadzie jest poży- 
teczny, nie może być na razie aprobowany. I 
rekomenduje się Waszemu W-pr-stwu rozpo- 
rządzić się, aby więźniów przeprowadzono 
wprost pieszo przez środek ulicy”, 

Był to cios dotkliwy. Niebawem nastąpił 
dotkliwszy. Naduwałow otrzymal od Minister 
stwa spraw wewuętrznych tajny cyrkułarz zą 
Nr. 89,991: „Z powodu czasu wojennego rząd 
uznał, że obecnie wszelkie rewolucye są nic 
pożądane („nie polagajutsia") i żadnych rod- 
ków na stłumienie takowych wydawać nię 
będzie!" 

Naduwałow był jak gromem rażony. Pul- 
cherya Iwanowna zemdlała... 
| I oto w tej sytuacyi rządy gubermatorskie 
miasta Zaspałowa ocalone zostały od ruiny 
dzięki geniałnemu pomysłowi „prawitiela kan- 
telaryj" Fedi Skandałowa. 

Pomysłowi temu było na imię: „Pochód 
jeńców”, 


hd K a LJ x LJ „ . 


Naprzód poszedł do Petersburga obszer- 
ny memoryai, wykoncypowany przez zdolnego 
naczelnika kancelaryi gubernatorskiej. 

„W miejscowem społeczeństwie — styli- 
zował Skandalów — daje się obserwować bro- 
dzenie rozuinów (w oryg. „brożenje umow”), 
które może się wybić w formę niebezpieczne- 
go wstrząśnienia zaufania do rządu. Podejrza- 
ne indywiduum, którego otława policyjna do- 
tąd uchwycić nie zdołała, od tygodnia rozrzuca 
w słu różnych punktach miasta oburzające 
(wozmutiłielnyja) proklamacye, u których 
niesumiennie (bezsowiestno) twierdzi, że olb 
brzymie cyiry jeńców niemieckich i austrya» 
ckich, wskazywane w komunikatach naszych, 
Są zmyślone, ponieważ teraz już ich naliczyć 
medna 2 górą 10 milionów a nikt nie widział 
ich przejścia. Oczywiście taki sposób myślenia 
służy ku zmniejszeniu ncznć  patrywtycznych, 
ty może się odhić w dalszym ciqgu na upad- 
ku hujowego ducha w masach ludności. Za- 
spałowo, zmajdujące się zdala od wszelkich 
komunikacyj, jest jakoby przez palec z góry 
Wskazane ku temu, aby przeszło przeż nie 
hnajnmiej 100,000 jeńców, co roztelegralowa- 
ne do innych dzienników podniesie ducha pa- 
tryctycznego w całej kosyi, Tylko w Zaspalo 


| 


dno 


Dimite ree Daan: n-ae 


Sprawa amunicyi w Rasyi. 


„N. Fr. Presse“ donosi ze Sztokholmu: 

"Rosyjska rada gabinetowa postanowiła zorga- 
nizować na nowych podstawach wyrób amunieypi. 
Za wzór mają służyć urządzenia angielskie. Rząd 
ma założyć liczne fabryki metalowe i powołać de 
nich z frontu kwalifikowanych robotników. 


statio telegram. 


igpraminina nogłogka. 


Berlin, 15 lipca (T. wł.) — Biuro 
Wolfa donosi: Wbrew doniesieniom pra- 
sy zagranicznej, iż podczas pożaru zam- 
ku Tatoi król odniósł obrażenia, miaro- 
dajne sfery upoważniają nas do oświud- 
czenia, iż zarówno król, jak i inm człon- 
kowie rodziny królewskiej cieszą się 
dobrem zdrowiem. 


pay 


Pożar Tafol. 


Ateny, 15 lipca (T. wł.)—Doniesianie 
Asencyi Havasa: Podczas pożaru Tatoi 
zaginęło w płomieniach 50 osób, w tej 
liczbie pułkownik korpusu inżynieryi 
50 osób odniosło rany. Pozar szaleje 
dalej. | 


Rome koleje w Rosy 


Petersburg, 15 lipca (T. wł)—Donie. 
sienio petersburskiej ageneyi telegraficz- 
nej: Rząd ukończył opracowywanie nader 
szczegółowego programu budowy dróg że- 
laznych, który przewiduje na okres czasu 
od roku 1917 do 1922 wydatek na ten cel 
w ogólnej sumie 3 miliardów rubli, t zn. 
po 600 milionów rubli rocznie. W okre- 
sie tym, prócz dróg strategicznych, mają 
być pobudowane koleje dla użytka Due 
blicznego na ogólnej przestrzeni 31,024 
wiorst Na okres od 1922 do 1827 roku 
planowana jest budowa 25 linij ogólnej 
długości 10,480 wiorst. 


Aresztowanie: Emmelia, 
Londyn, 15 lipca (T. wł) — Donie- 
sienie Biura Reutera: Członek izby gmin, 
liberał Ginnell został aresztowany w 
Knutsfordzie w Chester na mocy prawa 
o ochronie państwa. Usiłował on m, à 
pod przybranem nazwiskiem uzyskać 
pozwolenie na odwiedzenie jeńców ir 
ARE internowanych w Knutsfor- 
zie, i 


g 4 


wie, gdzie niema żadnych liberalnych dziene 


ników, taki pochód da się urządzić z niewiel- 
kiemi stosunkowo koszłami i stać się może 
faktem realnym, jeżeli pozwolonem będzie 
napoczętą wązkotorową kolejkę dobudować 
tylko od wschodu na zachód za miastem, $, j. 
cd starych koszar do byłego rewolucyjnego 
podkopu, oraz jeżeli otrzymamy 2,000 urzędni. 
ków policyi, którzy w stosownem kilkakrotnem 
przebraniu będą mogli oddziałami przejść 50 
razy przez miasto. Szybkość pochodu zapew- 
micna będzie przez kolejkę, która tych, ca 
przeszli przed obywatelami, przemknie cicho 
napewról do punktu wyjścia, po nowem prze 
braniu się w podkopie, gdzie można urządzić 
niemiecką garderobę — szminkernię i kostyu- 
mernię” w» 
Memoryał wyliczał wszystkie artykuły 
budżetu i dochodził do wniosku, że, włącza- 
jąc koszty umundurowania i nauczania kilku 
zapiewajłów przy pomocy miejscowego nauczy» 
ciela gimnazyum „początku paru piosenek 
niemieckich, które były zaraz zagłuszene przez 
grających rolę straży“ — cała ta wysoce pa- 
tryotyczna afera nie wyniesie więcej nad pół 
miliona rubli, co na pochód 100,000 jeńców iest 
bezwarunkowo fraszką  (bezusłowno pustio 
sznaja summa), 
Naduwałow otrzymał w odpowiedzi na 
ten memoryal depeszę terminową: „Urządzaj: 
ciel Asygnówka wysłana!”.. 
A w rezultacie tego gazety rosyjskie nie- 
zadługo doniosły: „Przez Zaspałowo w dniu 
dzisiejszym przeszło 100,000 jeńców niemiec 
kich i austryackich. Wyglad ich był godny 
politowania, jakkolwiek silili się śniewać 
swoje pieśni, naśladujące brawurowy ton næ 
szych piosenek: 

-„Popownal Popowna siedzisz na piecu!" 
(Popowna, du sitzst auf dem Olon}... 
Gubernator mógl być dumny z tryumfu 

patrystycznego, którego scena hylo zarzadza- 

ne przezeń miasto. 

Szczęśliwy nie byl... Bo Fedia Skandałow, 

zainkasowawszy asyguówkę rządowa, uciekł 

z Pulcharyą Iwanowna do Lwowa, gdzie w 
owym czasie otwierało się dlań pole 
czeg. posiewu nasion obywatelskości 

skiej (rassijsko! grażdanstwienni 


niewiadumo. 
Podobno jest w drodze do Ameryki. W 
misyi dyplomatycznej, 


Lee Belmont. 
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Dzi 5 N. M. P. Szkaplerznej. 
Jutro Aleksego W. 


Wschód słońca o godz. 4 m. 57. 
. Zachód o godz. 9 m. i4. 
Roczniee. 

Dnia 16 r. 1704. Tadeusz Kosciuszko, mając z so 
bą 16,000 wojska, pod Błoniem 
przełamuje linię bojową rosyjską 
i staje obozem w Mokotowie. 


% 1800. W Warszawie zawiązuje się To- 
warzystwo Przyjaciół Nauk. 
4 1878. Założenie Szkoły Sztuk Pięknych 


w. Krakowie; pierwszym jej dy- 
rektorem zostaje Jan Matejko. 


Xronika łódzka. 


Z działalności komitetu zagonków. 
W czasie od 1 listopada 1915 r. do 20 
czerwca r. b. komitet rozdał 7638 zagonków, 

"obejmujących przestrzeń 630 morgów 248 prę- 

tów kw. ziemi Z zagonków korzystało 5920 
biednych rodzin. Ziemniaków do sadzenia 

kom. otrzymał 8286 korey 23 fun., z czego wy- 

. dane dzierżawcom zagonków 2879 kor. 130 f., 
sprzedano 7 korey i wypożyczono 12 korey. 

Ponieważ nasienie kapusty nie powscho- 
dziłe, nabyło rozsadę kapuścianą w ilości 
2981 kóp za marek 786 fen. 90. Prócz tego 
p. Jasiński z Łęczycy ofiarował 1000 kóp roz- 
sady kapusty i tyleż sałaty, którą zresztą TOZ- 
‘dano z trudnością, gdyż amatorów na nią było 
"mało. 

: Komitet nabył 10 fun. nasienia brukwi, 

|którą zasiał u siebie ogrodnik p. Gundfach. 

i Brukiew powschodziła dość dobrze, lecz dzier- 

, Żawcy zagonków interesowali się nią bardzo 

mało. Rozsady brukwi rozdano 1886 kóp, 

izgłaszano się po nią niechętnie. Za to kapu- 
istą miała ogromne powodzenie. 

Bobu otrzymał kom. 4823 fun. Zrazu roz- 

„dano 4000, a po gradobiciu resztę. 

; Komitet miał w tym czasie dochodów 
4297 rb. i 5 mar. rozchodów 3967 rb. 

i Siedmiu dzierżawców nie zasadziło wy- 
danych im ziemniaków. © ile sprawa ta nie 
| będzie zalatwiona polubownie, nazwiska ich 

zostaną przekazane sdyzadyu 


p Osobiste. z 


` HMagistraż mianował d-ra Rosiewicza PASE. 


dra szpitala miejskiego dia chorób zakaźnych 
pay u. Łąkowej. 

= Jutro z okazyi 25-letniej pracy inż. Cze- 
sława Świerczewskiego, dyrektora gazowni miej- 
skiej o godz. 11 rano w kantorze gazowni przy ul. 
"Targowej, zbierają się delsgecye wydziałów ga- 
zawai celem złożenia życzeń jubilatowi ` 


' Zapomogi dla weteranów 63 roku. 

Łódzka Rada Opiekuńcza wypłaciła 38 wetera- 
nom z 1863 roku jednorazowe zapomogi: bardziej 
potrzebującym po rb. 14, mniej zaś potrzebującym 
po 11 sb. 


Korespondencya polecona do okupacji au- 
stryackiej. 

Łódzki urząd pocztowy zawiadomił tutejszy Ko- 
mitet giełdowy, że, poczynając od dnia 15 b. m, 
będzie przyjmowana na łódzkiej poczcie korespon- 
dencya polecona do c. k. wojskowego general- gu- 
bernatorstwa lubelskiego. 


Szezepienie ospy. 

Magistrat, zgodnie z przedstawieniem 
wydziału zdrowotności, uznał za konieczne u- 
stanowić posadę lekarza naczelnego, który 
obejmie kierownictwo nad  powszechnem 
szczepieniem ospy. Do obowiązków lekarza 
należy odwiedzenie codziennie między godz. 
6 a 9 rano conajmniej 3 punktów dokonywa- 
nia szezepień, z przedłożeniem wydziałowi 
odnośnych raportów. 

Wczoraj, jako w pierwszym dniu po- 
wszechnego szczepienia ospy ochronnej było 
czynnych 52 lekarzy, którzy zaszczepili około 
42 tysięcy osób. 

W poniedziałek i dni następne odbędą 
się dalsze szczepienia w tych samych  godzi- 
aach. 


Ze szkół miejskich. 
Jak już donosiliśmy, z nadchodzącym ro- 
kiem szkolnym powstają w Łodzi dwie szko- 
ły miejskie d4-klasowe, polska i niemiecka. 


Obecnie na utrzymanie tych szkół magistrat . 


uchwalił asygnować po 33,000 mar. do 31 mar- 
ca 1917 r. . 


Z Komiłeiu dla podupadłych kupców żyd. 
"Istniejący przy żyd. Tow. dobroczynności Ko- 
mitet dla podupadłych kupców miał w ubiegłym 


„miesiącu 6,846 rb. dochodu, a 13,794 rb. rozchodu. | 


t 


PE 


Samych tylko zapomóg nadzwyczajnych, Eilkurubló- 
wych wydano na sumę 2,508 rb. Z powodu braku 
w mieście niektórych środków żywności koopera- 
tywa przy Komitecie miała niezwykią frekwencyę. 


Nowy porządek pogrzebowy. 


` Wielu mieszkańców, nie Obznajaionych % za- 
rządzeniami władz, dotyczącemi procedury pogrze- 
bowej. zwraca się do kancelaryj parafialnych o wy- 
jaśnienia, które zresztą nie zawsze magą otrzymać. 
Dlatego też zamieszczamy poniższe wyjaśnienie: 

Przedewszystkiem, ażeby zapobiedz TOZSZĘTZA- 
ułu się chorób zakaźnych, osoby, c? na taką 
chorobę muszą być pochowane w ciągu 24 godzin. 
Zwłoki osób, zmarłych na inne choroby mają być 
również w tym czasię usunięte z mieszkań i wsta- 
wione do trupiarni. Po upływie 48 godzin zwłoki 
musza być zabrane z trupiarni (na cmentarzu „lub 
miejskiej przy uł. Zagajnikowej, w b. monopolu). i 
pogrzebane. 

Przenosiny zwłok z domu do trupiarni winno 
się odbyć skromnie i jak najciszej. Uroczystości 
pogrzebowe należy pozostawić do czasu przeprowa- 
dzenia zwłok z frupiarni do grobu. 

Księża do mieszkań, jak to się praktykowało 
dotąd, przybywać nie będą. 

Nie wolno też wystawiać zwłok w kościele. 

Niezwłocmie po Śmierci krewni winni zawia- 


domić doktora dzielnicowego, poczem należy za- 


mówić trumnę i udać się z dwoma świadkami do 
kancelaryi parafialnej celem spisania aktu skonu. 

W klepsydrach i nekrołogach należy podawać 
nie adres mieszkania, lecz trupiarni, skąd zwłoki 
do grobu odprowadzone będą. 


Wymiana bonów. 


Wczoraj upłynał termin wymiany bonów rublo- 
wych. Mimo to, bony, jak się dowiadujemy, jeszcze 
przez dni parę będą przez Bank Handlowy wymie- 
niane. 

- Zapemoga dla „Kropli mleka“. 
| Delegacya niesienia pomocy biednym a- 
sygnowała „Kropli mleka“ na rozdawnictwo 
mleka 6000 marek. | 
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Z taniej kuchni dla inteligencyi. 


mieszcząca się przy ul. Nawrot 23, pomimo zapomo- 
gi magistratu, stanowiącej dodatek w wysokości 15 
kop. do obiadu stale dokładała, w miesiącu zaś 
czerwcu dodatek wynosił tysiąc rubli, postanowio- 
no podnieść cenę obiadu do wysokości ceny kosztu 
t. į zupa kosztować będzie 12 kop. pieczyste (sie- 
kane) 39 kop., pieczeń 50 kop., kompot 12 kop. 
it d. Zaś ci wszyscy, którzy wykażą nizki stan 
zarobków, lub brak takowych, będą korzystać ze 
zniżki 15 kop. na obiedzie, którą wpłaca magistrat. 
Podwyższenie cen potraw wchodzi w życie a dniem 
23 b. m. 
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Z tanich kuchni. 
Tania kuchnia Stow. techników - w Źró- 
dliskach wydała w czerwcu obiadów z chie- 
bem, płatnych 63.403 i bezpłatnych 4540. 
Wobec drożyzny artykułów spożywczych, koszt 
wlasny obiadu wynosi 73/10 kop., poprzednio 
wynosił 6 kop., obiady wydawane są po 3 
kop. wraz z chlebem. 


a 


Nowa tania kuchnia. 
Związek robotników i robotnic chrześci- 
jańskich iran kj do otwarcia kuchni dla 
inteligencyi przy uł AEO 288. 


Zespół Mirage'u w Łodzi. 

Wczoraj w teatrze „Casino“ wystąpił zespół 
warszawskiego teatrzyku „Mirage“. Nieliczna lecz 
dobrana drużyna artystów zaprodukowała się w po- 
pisach kabaretowych bardzo korzystnie. Pamna Ri- 
nas Lieder, oraz p. Brodnieki odśpiewali z powo- 
dzeniem szereg piosenek z repertuaru swojskiego, 
p. Leśniewski wytwornie i z talentem wypowiedział 
szereg wartościowych drobiazgów, p. Gierasiński 
popisywał się w repertuarze łobuzerskim, panna 
Kozłowska taecia pięknie, wreszcie WH duet 
taneczny. 

Artyści bardzo się podobali. 


Nieodcbrane obrazy. 
Pomimo ogłoszenia, że w razie nie odebrania 


.'we właściwym czasie obrazów wygranych, obrazy 


te będą sprzedane przez licytacyę na korzyść kwe- 
sty, z 19 wygranych obrazów odebrano 14, a pięć 


jest do odebrania Licząc na to, że może z powodu 


nieobecności w Łodzi tych, którzy nie odebrali po- 
zostałych 5 obrazów, zarząd wystawy przedłuża ter- 
min odbioru jeszcze na 2 tygodnie. 

Na goracym uczynku. 

' TY dniu wczorajszym, o godz. 4 rano przecho- 
dząćy ul. Spacerową policyanci zauważyli wytłuczo- 
ne szyby w składnicy spożywczej Stow. Techników. 
Fo wejściu da wewnątrz zobaczyli towary popaku- 
wane do. worków, co oznaczało gospodarkę złodziei. 


Zawiadomiono zarządzającego składnicą, oraz wla- 


dze, po wejściu których znaleziono złodzieja, sie- 
dzącego na piecu. Był to 19-letni Mieczysław Jędra- 
szczak zamieszkały przy tejże ulicy pod nr. 381. 


G 0 D ZINEZ 


Wobec tego, że tania kuchnia dla inteligencyi, 


dł ORZEKA W e EE A W, 


Podzzas rewizyi w mieszkaniu aresztowanego zna- | 


leziono część towaru, pochodzącego z kradzieży, po- 
pełnionej w tejże. składnicy 2 tygodnie termu, oraz 


wspólnika kraazieży niewiadomego nazwiska. Obu 


złodziei aresztowano. 


Kradzieże. 


Przy ul. Widzewskiej 19, z mieszkania Józefa, 


Szulca skradziono za. 800 marek garderoby. 


7 mieszkania Mieczysława Prussaka przy. ul. 


Piotrkowskiej 113, skradziona garderobę i obuwie, 


- wartości 800 marek. 
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„umysł, swoją wymowę na jej obronę. 


in awa iż YE O O e YO w OW A 


WA RSZAWA. 


* Kauzyperdy. 


Słynną była ongi palestra Boii. Styn- 
ną z rozumu, dówcipu i krasomówczej swady. 


Nieuczciwością nigdy się nie splamiła. Obroń-: 
cą był ezłónek palestry w ścisiem tego słowa. 
Sławą. 


znaczeniu, obrońcą dobrej sprawy. 
też i uznaniem opromienione były liczne na- 
zwiska „patronów“ przy trybunale pierwszej 
instancyi, „adwokatów“ przy sądzie apelacyj. 
nym, wreszcie „mecenasów przy sądzie naj- 
wyższej instancyi a później przy senacie. 

Ale i wówczas nie brakło wśród ogółu 


takich, co sprawę niejasną a nawet całkiem: 


przepadłą, za dobrą uważali i wysilali swój 
„Kai 
zyperydami* ich zwano, jako że bronili spra- 
wy (po łacinie „causa”) straconej („perdere“). 
. Dziwną zapalczywością tacy się odzna- 
czali. Nie przemawiał do nich głos rozsądku, 
nie przemawiała rzeczywistość. . W zaślepie- 
niu widzieli tylko swą sprawę, a im ta bar- 
dziej grzęzła w topieli, tem węg sił do- 
bywali by jej bronié. 

Naturalnie, wysilki podobne z reguly xof- 
czyły się przegraną. Ale i ta nie. zwróciła 
„kauzeperdy™ na drogę rozsądku. Budziła tył 
ke w nim żal do świata i niesprawiedliwości 
ludzkiej. 

Minęły lata, zmienię się stosunki. O- 
brońcy, przysięgli“ i nieprzysięgli, wszysey 
awansowali na „mecenasów“. Ale ród kau- 
zyperdów nie wygasał, Nawet coraz bardziej 
wychyla głowę. , 

Wiadomo, że adwokaci, dzięki nauce i wie- 
dzy, odbytej przez długie a mozolne studya, 
dzięki wymowie, posiadanej z przyrodzenia a 


wyćwiczonej przez praktykę wszędzie cieszą . 


się poważaniem, zaufaniem, uznaniem, — 
więc też liczniej niż przedstawiciele innych 
warstw zajmują stanowiska publiczne. We 
Francyi np. adwokaci tworzą bodaj ezy nie 
połowę parlamentu, a prawie wszystkie naj- 
wyższe urzędy, od prezydenta republiki i od 
ministrów zaczynając, są niemal wyłącznym 
przywilejem adwokatów.. 

Nie też dziwnego, że i u nas, gdy zaczyna 
się budzić życie publiczne, adwokaci na czo- 
ło się wysuwają. I takby być powinno. Tyl- 


ko, że w naszych zastępach adwokackich za- 


czyna grieździć się... kauzyperdyzm i znamio- 
mować publiczne wystąpienia tegoczesnej pa- 
łestry warszawskiej. „A dzieje się to ze szko- 
dą; publiczną. : 
Czy nie kauzyperdyzmem było stanowi- 
sko licznego grona adwokatów, powzięte nie- 
dawno temu w sprawie organizacyi sądownie- 
„Pereat mundus, fiat justitia* — oto ha- 
sło ulubione wszelakiego rodzaju kauzyper- 
dów, nie chcących pogodzić się z faktem, że 
na przepadłym świecie nie może być mowy o 
sprawiedliwości. | 


I wciska się kauzyperdyzm w najwyższe, 


sfery prawnicze. Świeżo wcisnął się do ko- 
mitetu wyborezego grupy prawników. Ko- 


mitet ten powołany został, jak zwykle w tych: 


razach, do ogloszenia kandydatur 
odpowiadających woli ogółu. 
nać to zadanie, wystawiono kandydatury naj- 
milsze komitetowi. A skutek? wyborcy pra- 
wnicy przeprowadzili do rady miejskiej kan- 
dydata najmniej miłego komitetowi. 

Nie w tem rzecz, czy źle. czy dobrze się 
słało. Ale komitet prawniczy przegrał spra- 
wę i zdradził się wobec społeczeństwa, iż u 
legł kauzyperdom. 

To. źle. To potya zaufanie do adwo- 


najlepiej 


„katury, która w życiu publicznem przodować 


innym sierom powinna. 

Jeden z tych kauzyperdów wypisał so- 
bie bezimiennie „testimonium... maturitatis". 
Do urny wyborczej wrzucił kartkę, na: której 
zamiast nazwisk kandydatów, wypisał słowa. 

„Górą nasi!... eo ma wisieć, nie utonie“. 

Oi, DE kauzyperdyl... 


Nowy nizej u zez ga febraro. 


Od pewnego czasu w dzielnicach zamie-. 


szkałych przez zamożniejszą ludność. Warsza- 
Wy; zauważyć się dają skromne, lecz przy- 
zwoicie ubrane osoby plei obojga: i różnego 
wieku, bądź to przechadzające się po ulicach, 
bądź wystające przed oknami wystawowemi 


"sklepów, bądź też na końcach ogonków przed 


sklepami miejskimi i kooperatyw  żywno- 
ściowych. Upatrzywszy przechodnia, zmamio- 
nującego z postawy człowieka zamożnego, 0- 
soby te wnet zastępują. mu drogę, naugabując 
o datek pieniężny pod pozorem, że dziś jesz- 


cze nie w ustach nie miały, z powodu braku 


pieniędzy. i niemożności zdobycia pratą choć- 
„by skromnego zasilku. Po cukierniach i mie- 


czarniach warszawskich od czasu . do czasu 
anują się dzieci od lat 8-iu do 10-ciu. schlud-. 
nie odziane, upominające się 0 jałmużnę pod 
tym samym pozorem. 

Bardzo być może, że są to istotnie nie- 


szczęśliwe ofiary wyników wojny. Z drugiej 


` atali strony podobny rodzaj żebraniny ulicznej ; 


| otwiera dla ludzi wyzutych z poczucia god- 
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Poznamy 
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Zamiast wylko- ` 


. OE 0 zr ww rę ye 
JEST RATY R TERE KZEORCRKE a paai 


mości osobistej, szerokie pole wyzysku znós 
-nych z czułego serca warszawianek i Warsza- . 
wiaków. . l 
Zjawisko podobne, gdyby potrwało dłu» . - 
żej, wpłynie w sposób wprost demoralizujący, 
na ogół ludności Warszawy. Zwłaszcza dzie- 
ci żebrzące zatrute już w zaraniu życia jadem a 
trucizny żebraczej, nie wróżą w przyszłości nie. ` 
„dobrego. 
- Pladże tej kres położyć należy i i to możli» 

wie jak najrychlej. Jest to jedne z główniejs 
szych zadań organizującej się Rady miejskiej, 
ewentualnie Zarządu miejskiego, dla którego 
Rada powinna jaknajszybciej obmyślić fune 
dusze i wziąć się do walki z żebractwem uli- - 
cznem we wszelkiej jego postaci, a przede» 
wszystkiem z żebraniną dzieci, które z ulicy. 
należy ściągnąć do szkoły, gdzie obok nauki - 
znaleźć by mogły i odpowiednie skromne, ale 
pożywne jadło. Nie łatwa to rzecz rozwiązać - 
problem powszechnego bezpłatnego naucza: 


czyć o nakarmienie, a być może i odzianie us 
bogiej dziatwy. Rozwiązania atoli tego pro- 
blemu odkładać nie sposób, bo tu idzie o zdros 
wie. moralne całego naszego narodu, © przys 
szłe jego pokolenia. > 
Too Bolesta. 


| 


bo keleri. 


Jedną z kwestyj EPE S aoe m 
naszych stosunkach jest sprawa kelnerów. £ 
chwilą zmiany warunków naszego życia, nat 
stąpić powinny także w tej dziedzinie zmiany, 
Słusznie też uczynił zarząd Stowarzyszenia 
kelnerów, że zabrał się do pracy organizacyj« 
nej. Plan tej działalności w ogólnych zarys 
sach przedstawia nadesłana nam odezwa, w 
której zarząd pisze między inneni: 

„Jesteśmy dotychczas przedstawicielami 
jednego z najbardziej pogardzanych zawodów. - 
Zapewne, tak zwane wyższe słęry naszego 
społeczeństwa, traktują wyniośle ogół upośle: 
dzonych. Nain jednak, kelnerom, dawały ł 
dają szczególnie dobitnie odczuć moc swoich . 
przywilejów. Dotychczas jeszcze odmawiają 
nam często godności człowieka, okazują nam . 
pogardę. Kelner, to. wciąż jeszcze paryas, 
któremu każdy ma prawo ubliżyć, bez jakieje 
kolwiek odpowiedzialności moralnej. Wciąż - 
jeszcze kelner, to istota, która nie ma prawa 
odczuwać poniżenia. Wciąż jeszcze uważany; 
on jest za niewolnika, z którym liczyć. się nie, 
potrzeba, i który za rzucony mu grosz 2 pańs 
skiej ręki, gotów ma być zawsze do każdej . 


nierządzie i w zawieraniu przelotnych. gabi 
netowych znajomości. Takimi w mniemania. 
ugółu byliśmy i niestety jesteśmy dotychczag, . 
Dochodzi do tego, że człowiek uczciwy; 
człowiek z poczuciem honoru, wstydzi się częs 
sto otwarcie przyznać do zawodu kelnera $. 
niejeden z nas wszelkich forteli używa, aby 
słowo „kelner” w życiu prywatnem do niege 
stosowanem nie było. 
A wszakże zawód nasz. nie ustępuje w 
niczem zawodem innym. Wszakże każdy z nas 
musi zawód swój poznać gruntownie, równie 
gruntownie jak rzemiosło swoje poznać musi 
stolarz, ślusarz czy krawiec. A czyż mało jest ` 
między nami ludzi poważnych, którzy swoi 
mi wiadomościami, znajomością języków i in= 
teligencya równi są niejednemu przedstawie 
cielowi tych, którzy nas karmią pogardą? «a ` 
Taki stan rzeczy dłużej trwać nie możeł 
Nie będziemy nadal: milczeniem naszem u 
„twierdzali społeczeństwa w mniemaniu, że. 
depianie naszej godności dokonywa się z na 
szą zgodą. Upomnijmy się o nasze prawa. 
Organizacya, któraby umiała wpłynąć na © 
pinię publiczną, na stosunek kelnera do wlas 
ścicieła interesu, a nawet wywalczyć prawa 
ustawowe, wywiedzie nas z poniżenia. 
Zarząd Stowarzyszenia Kelnerów wzywa 
Was wszystkich, byście, niegzwiekając, Zd” 
„ciągali się pod sztandar organizacyi, - która 
dla Was i dzieci Waszych wywalczy lepszą 
dolę. Stowarzyszenie nasze po szeregu lat- 
usilnej pracy, której owocem jest wiele zmian 
zarówno w stosunku naszym -do  społeczeń» 
, jak i odwrotnym, wyłoniło nowy. zarząd, 
który całem sercem oddany jest sprawie dźwi- 
gnięcia naszego zawodu z pogardy i -upodle= 
nia, a postawienia go na równi z zawodami 
cieszacymi się w. społeczeństwie uznaniem i 
szacunkiem. Nowy zarząd, by ułatwić wszyst 
kim fachowcom przystąpienie do Stowarzy= 
szenia, postanowił zerwać.z wszelką formali- 
styką, a powodować się zasadami życziiwości 
i braterstwa. 


WYBORY. 
Wybory z Vi-ej kuryl. 
(a) Według tymczasowego obliczenia wye 


nik wyborów z kuryi VI (powszechnej), przede 
stawia się jak następuje: W głosowaniu we- 


czestniczyło ogółem 35,312 osób. 
aa away sięw sposób następuja- 


k wszystkich biurach okręgowych wyborczych 1 


"Na. listę ia (eóżyalistów. polskich) padło z 


5,937 głósów. : 
Na listę Tą (soeaino-lemoiratyczna) Sona 


|. padło 2,560. łów 


nia, jeżeli jeszcze w dodatku trzeba się trosz= - 


posługi i ohydy, nawet do pośrednictwa .W.: ż 


J 
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cznie. 


Nr. 186 


Na listę ma da. soczałoo-lemókraty 
cznego) padło 3.530 głosów. * 

Na listę IV-a (komitetu ludowego — na- 
gyonalistycznsj padło 8,840 głosów. 


Na listę V- (związek robotniczy narodowy) . 


padło 13,075 głosów. 
Na liste YI (zrzeszenie żydowskie, asymi- 
latorzy i in.) padło 1,770 głosów. 
Wobec powyższego na listę Ig przypada 
trzy mandaty. Wybrani: 


łalowców; 
Gustaw Daniłowski, Hitereś; 
Zygmunt Kmita, kandydat nauk społecz 


nych. 

Na listę Iba przypadnie jeden mandat. 
Wybrany p. Jan Kronberg, prezes Związku z- 
wodowego robotników przemysłu skórzanego. 

Na listę IIl-ą przypadną dwa mandaty, 


- Wybrani pp.: Józef Ciszewski i A. Cyge. 
Na listę TV-tą przypadną cztery mandaty, 


Wybrani: Noe Przyłucki, adwokat; 
B. Efron, inż.; 
8. Hirszborn, dietan: z 
A. Eisenberg, artysta-rzeźbiarz. 


Na listę V-ą przypadnie sześć mandatów. 


Wybrani: 
Michał Lustański, czeladnik piwowarski; 
Stanisław Tymiński, szewc; 
Stanisław Nowodworski, adw. przysięgły; 
Jan Karol Szczehlewski, publicysta; 
Edmund Bernatowiez,. cyzler; . 

Na listę VI nie przypadnie ani jeden mar- 


Ponieważ obliczenie powyższe jest tym- 
czasowe, w ostatecznym- wyniku zajść mogą 
drobne zmiany, 


Kronika warszawska. 


penia Rada | miejska. | 
(o) Urzędowe otwarcie Rady miejskiej 
> nastąpić w sobotę dnia 22 b. m. o godz, 
2 w południe, na pierwszem posiedzeniu, 
a się odbędzie w odpowiednio urządzonej 


sali kolumnowej. Jako kandydaci na stano- 


wisko przewodniczącego Rady miejskiej wy- 
mieniani są pp. dyr. St. Libicki, dr. J. Za- 
wadzki, A. Suligowski i.Cełs Fabiani. 


Podatek od widowisk. 

{o Dochód z ustanowionego przez za- 
rząd miejski podatku od wszelkiego rodzaju 
widowisk i zabaw przyniesie około 500.000 
rb. Dla dozoru nad wpływami z tego źródła, 
oraz dla kontroli, uniemożliwiającej naduży- 
gia, uprawiane systematycznie przez przed- 
siębiorców widowisk, zarząd miejski zongani- 
zował specyalną komisyę, która ma: składać 
się z kontrolerów z pensyą po 30 rb. miesię- 
Wszystkie posady kontrolerów s4 
przeznaczone wyłącznie tylko dla urzędników 
zarządu miejskiego, jako dodatkowe zajęcie 
wieczorne. Ogólny. budżet tej kontroli okre- 
lony został na 30.000 rb. rocznie. 

Projekt monopolu mlecznego. 

ło) Sekcya żywnościowa . utworzyła w 
swoim czasie komisyę dla opracowania pro- 
jektu monopólowej sprzedaży mleka. Według 
proiektu, mleko mają dostarczać do składów 
miejskich mieczarnie i gospodarstwa pod- 
miejskie po cenach określonych przez Sekcyę. 
Ustanowienie monopolu mlecznego . koszto- 
wać będzie jednorazowo 40.000 rb. Sume tę 
pokryć ma opłata, pobrana od producentów 
mleka. Monopol ma na celu bardziej prawi- 
dłowy niź dotychczas podział mleka między 
ludność. Wobec znacznych kosztów monopo- 
lu, cena mleka niewątpliwie. znacznie > pójdzie 
w górę. 


"zażycie łe mydła. 

(e) Sekcyi. , żywnościowej poletono ze 
brać Ścisłe dane co do miesięcznego zapo- 
trzebowania przez ludność miejską - mydła, 
sraz dane zapotrzebowania szoł, przez szpi- 
tale i zakłady dobroczynne. 

Zestawienie rachunków R. 6. 0. do dnia 
30 czerwca 1916 r. 


trzymano: 


5 
1. Od Komitetów i jnstytacyj krajowych 
81 kop. 87. 

2, Od Komitetu ratankowego w Pozna» 
niu rb, 1.261820 kop. 29 

3. Od Komitetu szwajcarskiego w Ve- 
vey rb. 321.017 kop. Ó8. . - 

4. Od osób prywatnych rb. 419.735 k 90. 


5. Od różnych osób i instytucyj na cele 


zpecyalne rb. 129.989 kop. 34. 


6. Sumy na rachunkach przejściowych 
Fb. 60.415 kop. 08. 


7. Wpływy za losy loteryi dobroczynnej 


R. G. O. rb. 246.688, 


8. Wpływy z wielkiej kwesty ogólno- 


krajowej rb. 17.989 kop. 54. 
Razem otrzymano rb. 2.457.812 kop. 8. 
Wydano: 
1. Wydziałowi prowineyonalnemu na or- 
ganizacyę i zaliczenia R. P. 0. rb. 1824177. 
op. 58 
- Wydziałowi opieki nad dzieśmi i mlo- 


dzieżą na organizacyę i zalecenia Radom rb. 
886.084 kop. TZ. 


Tomasz Arcistęgyski, me Związdci me 


"czoło wysunął się śpiew p. Szeliera. 


| 
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3. Wydziałowi Dobroczynności (zapo-. | 


mogi, pożyczki, rozdawnictwo odzieży, utrzy- 
manie schronisk) rb. 179.851 kop. 50. 
4, Wydziałowi gospodarczemu na zakup 


artykułów żywnościowych rb. 203.678 kop. 8. |- iran go 


5. Wydziałowi budowianemu rb. {£262 
kop. 44. 

6. Wydziałowi regestracyi sirat wojen- 
nych rb. 3513 kop. 95.. 

7. Zarządowi loteryi na koszty. druku bi- 
letów, ogłoszenia, reklzany: it p. rb. 12.435 
kop. 18. 

8. Kolektorom miejscowym i zamiejsco- 
wym losów loteryjnych na kredyt za sumę rb. 
208.050. 

9. Strata na kursie marek rb. 2028 k. 76. | 

10. Wydatki ogólne R. G. O. rb. 58.188 - 
kop. 78. 

Razem wydane rb. 2.179:020 kop. 90. 

Otrzymano Rb. 2.457.812 kop. 08. Wyda- 
mo rb. 2.179.020 kop. 90. Pozostaje w kasie 
gotowizną i w bankach na rachunkach rb. 
278.791 kop. 19. 

Komisarz szacunkowy. 

te) „W. Tag“ donosi, że wkrótce przybę- 
dzie z Niemiec do Warszawy przedstawiciel 
komisyi, wyznaczonej przez kanclerza mie- 
mieckiego w celu przeprowadzenia odszkodo- - 
wań za przedmioty zasekwestrowane w kraju 
przez władze. Delegat komisyi porozumiewać 
się będzie na miejscu z zainteresowanymi. : 


„Niszczycielstwo. 

fo) Przed Elka dudni, o godz. 6*j, przed wie- 
corem, na Krakowskiem-Przedmieściu powracała 
z wycieczki bardzo liczna grupa dziewcząt i chłop- 
ców. z pewnej szkółki, Przechodniów uderzył nie- 
zwykły widok olbrzymich pęków zieleni, które trzy- 
mało w ręku każde dziecko. Niedawno temu roz- 
maite towarzystwa warszawskie nawoływały, żeby 
na wycieczkach nie niszczono roślin. Był ło, jak wi- 
dać, głos na pnszczy. . 


| aa) 


Bezpłatne miejsea w hali. 


(o) Jeden z prywatnych bazarów w War- 
szawie, urządzony na wzór balli targowej, od- 
daje u siebie bezpłatnie na przecig 2 miesięcy 
miejsce pod handel drobiem bitem, „koszer- 
nem“, dla żydów przeznaczonem. Właściciela- 
mii zarządzającym tym bazarem (przy ul. Św. 
ska są żydzi. | 


| wać Nowoczesny. 


Program składany. 

(o). Do stosunków warszawskich nie na- 
daje się co prawda smutny obrazek Adolia 
Walewskiego „Rodzina Ledwożywych*,. będą- 
cy niejako migawką, jakich w Galicyi zdej- 
mować móżna bardzo wiele w światku urzę- 
dniczym.  Szarzyzna i walka z nędzą, domo- 
we piekiełko, jakie wytwarza głód i bieda, 
rozweselone od cząsu do czasu jakąś aneg- 
dotą, lecz w stylu gulgen humoru, oto treść 
aktówki, -a zarazem treść tysiąca egzystencyi 
urzędniczych rodzin galicyjskich, których bo- 
giem jest tytuł, a królową nędza. I publicz- 
ność slucha, patrzy, śmieje się nawet, lecz w 


goś przykrego i smutnego. 

Wykonawcy role swoje zrozumieli i po- 
jęli bardzo dobrze. Nadali im tem przykry 
nieraz zgrzyt, opromienilii -desperackim hu 
merem, uderzyli w struny  najszcezersze. 
Zwlaszcza pp. Zboińska i Wiśniewska. W 
akcentach pozornej wesołości drgała nuta nic- 
raz naprawdę dramatyczna, odzywało się ży- 
cie. Zabawny typ ciotki dała p. Żbikowska, 
póprawnie grali inni. 

Dopiero humorem zajaśniała widownia 
kiedy ze sceny snuć się poczęła nić małżeń- 
skiej intrygi w jednoaktówce Alla „W pułap-- 
ce”, Autor, nie bawiąc się ani w morały, ani 
w zbyt wielką filozofię, pokazał jeszcze jeden 
przykład niewieściej przewrolności, a w siro- 
nę małżonków. rzucił niepokojące ostrzeżenie, 
iż komu jak komu, ale własnej żonie, dopóki 


jest się młodym, nigdy dowierzać nie należy. 


zręcznie zrobionej iraszee sympałycz- 
nie i z naturalna werwą mlode żony reprezen- 


towały p. Organowska i Żbikowska. Płeć 


| brzydka nie mniej pełnych hunioru znalazła 


reprezeniantów w p. Sulikowskim i Pietru- 
szyńskim. Zabawny również epilodzik stwo- 
rzyła p. Sachnowska. 

Nakoniec dano część koncertową, na kiórej | 


Ken. 


:Featr i muzyka. 
Teatr Wielki. Dziś ł we wiorek „Kosciuszko 


| Feat? Rosmaitości gra w dalszym dagu „r 
stytui. piękności”, 
~ Teatr Polski gra w dalszym ciągu obraz pa-. 


„tryetyczny M. Bałackiego p. i. „Kiliński". 


Teatr Maly. Dziś, jutro 1 codziennie „Caryca 


'Langyela 1 Biro. 


` Teat Letni. Dziś w dalszym ciągu „Medal S-go 
maja” oo 


a 


UWODZINZ_ 


| zbiorowego najsilniej tłumione były przez ad- 


„| zewsząd wyganianej 


| zarówno moralnem, jak i materyalnem. 


 jącemi uściskami policyi. 


końcowym rezultacie pozostaje wrażenie cze 
| 
| 
| 


Testr Nowości. Dziś i jutro , „Dokola miłości" | 


POTS KE 


-- Teatr Praski. Dziś í jutro komedya J. Szutkie- 
wicza p. t. „ropychadio“, z p. Grylewską w posta- 
ei tytułowej. 


pay tu. mp nd I ogan 
(e) W czasach, gdy wszelkie objawy życia 


ministracyę rosyjską, opinia publiczna szcze 
gólniejszą sympatyą olaczała wszelkie zrzesze- 


| mia, wszelkie stowarzyszenia. I słusznie. Były 


to bowiem jak gdyby ostoje prześladowanej i 
polskości. Publiczność 
darzyła je życzliwością i i symipatyą, wyrażają- 
cą się nietylko słowami, sle także I poparciem, 


Q dzialalności stowarzyszeń takich jak 
svioślarskie, łyżwiarskie, dzienniki podawały 
sążniste artykuły, jak gdyb; y organizacye te by- 
ły ośrodkiem a życia publicznego. I tak 
było poniekad. Stosunku takiego naturalnym 
nazwać nie można, ale był on wynikiem calo- 
kształtu życia zbiorowego, dlawiącego krępu- 


A jednak były wówczas stowarzyszenia, 
względem których społeczeństwo było najzu- 
pełniej obojętne, chociaż zasadniczo zasługi- | 
wały one na większe poparcie, niż zrzeszenia 
istniejące dla sportu lub rozrywki. Do takich 
„niesympałycznych towarzystw należało To- 
warzystwo opieki nad zwierzętami. 


Nie było to bez przyczyny. Powiadamy 
krótko. Towarzystwo opieki nad zwierzętami 
nie miało charakteru polskiego. Propagowało 
ono — nie w teoryi, lecz praktycznie — rusy- 
fikacyę. Prezesem był zawsze mianowany ja- 
'kis oficer rosyjski wyższej rangi, Wice-prezes, 
przez długie lata zajmujący to stanowisko, Po- 
lak, lekarz, witał interesantów zawsze po ro- 
syjsku, a w biurze po polsku rozmawial z nie- 
chęcią, 

Pomiędzy członkami byli zarówno Polacy, 
jak i Rosyanie, stad też na zebraniach ogól- 
nych obok polskiego, rozbrzmiewał język ro- 
gyjski. Nawet charakter instytucyi na ze- 
waątrz był rosyjski, zaczynające od urzędowego 
portretu cesarskiego, zawieszonego w biurze 
"Towarzystwa, zupełnie jak w tyrkule policyj- 
nym. 

W kancelaryi słyszało się częściej język 
rosyjski, niż polski; duch zaś w zarządzie na 
wskroś był rosyjski. Jedynie tylko w organie 
Towarzystwo wystrzegało się występowama 
zbył jawnego z sympatyami rosyjskiemi i wy- 
dawano „Przyjaciela zwierzat” po polsku. Nie 
brakło jednak projektów, aby tygodnik ten za- 
pełniać „mieszaniną” polsko-rosyjska. Nie do- 
szło jednak do tego. 
|.  Daremnie niektóre pisma polskie, z „Ku- 
ryerem Warsz.“ na czele wytykaly społeczeń- 
stwu polskiemu jego obojętność względem To- 
warzystwa opieki nad zwierzętami. Zdrowy 
instynkt kazał społeczeństwu trzymać się na u- 
boczu od tej szkodliwej pod względem narodo- 
wym instytucyt. Publicznie stanowiska tego 
nie można było omawiać na gruncie prawdy; 
niechętni Towarzystwu powtarzali więc za- 
zwyczaj argument: „nam potrzebniejsza jest 
opieka nad ludźmi, niż nad zwierzętami", 

Niechęć do Towarzystwa, które zresztą ma 
na widoku zadania wielce moralne i pożytecz- 
ne; przetrwało do ostatnich czasów. Z usunie 
ciem się Rosyan zmieniły się stosunki i w O- 
piece nad zwierzętami, Dawny zarząd ustąpił 
miejsca nowemu, "który przedewszystkiem zi- 
krzątnął się około nadania Towarzystwu cha- 
rakteru polskiego. Zmieniono lokal; po raz 
pierwszy od czasu istnienia łnstytucyi dokona- 
mo poświęcenia przez kapłana katolickiego, a 
mowy prezes zarządu, p. Mieczysław Malcz, na 
ostatniem zebraniu wyraźnie zaznaczył, że in- 
styśucya obecnie jest polską. 

-Zmiana wyjdzie niewatpliwie na korzyść 
zarówno Towarzystwu, jak też i społeczeń- 
stwu, Opieka nad zwierzętami należy do waż- 
nych zajęć każdego narodu kulturałnego. Pra- 
ca nad krzewieniem tej opieki godną jest jak 
najszerszego poparcia. I znajdzie je niewatpli- 
wie z chwilą gdy Towarzystwo zeszło z drogi, 
na którą je wprowadzili jego opiekunowie, i 
zaprzestało działalności, z która społeczeństwo 
najzupełniej słusznie nie chciało mieć nie 
wspólnego i uważało ją za szkodliwa dla sprá- 
wy narodowej. 


Prezent od taty. 


(nowiastka dia małych i dużych dzieci). 

Był sobie raz tata i miał bardzo dużo dzie- 
ei. Rochał je też serdecznie, troszczył się o nie 
ustawicznie przeż bardzo wiele lat. I kiedy są- 
siedzi męczyli swoje dzieci, każąc im się uczyć, 
chodzić do szkoły, i ślęczeć nad xsiążką, tata 
powiedział: 

— Ja wam się nie pozwolę męczyć, żyjcie 
sóbie swobodnie, wesoło. Nie będę was dręczył 
głupstwami, jak ei źli sasiedzi. 

I żyły sobie swobodnie, wesoło dzieci, a 
żeby bylo im jeszcze wezelej, tata dawał im 
dużo wódki. I wszystko było dobrze. 

Aż raz, pewnego dnia tata zajrzał przez 
mar wysoki, ne podwórze do swoich sąsiadów 


A 
tata przekonał wkrótce wszystkich, że przy- 
słowia nie są mądrością narodów. 
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i zobaczył tam dużo dzieci. Ponieważ tata ko 
chał dzieci, i chciał mieć ich coraz więcej, więs 
pomyślał trochę, wpadł do sąsiada i zabral ma 
dużo, dużo dzieci. 

Bo tata miał dobre serce i szerokie ramio- 
na, chciał objać niemi dzieci calego Świata. 

I był dla nich bardzo dobry. 

Dotychczas wierzono w przysłowie, że tata 
jest zawsze lepszy dla swoich dzieci, a cudze, 
czyli tak zwanych pasierbów mniej kocha. A 


Najwięcej bowiem ze wszystkich kochał te 
przybrane, a raczej zabrane dzieci. 

Pobudował wkrótce dla nich mocne, ka- 
mienne domki z zakratowanemi oknami i zł- 
mykał do niech dzieci, aby im już nikt nigdy 
krzywdy mie zrobił Poprzysyłał zdaleka takich ' 
wesołych chłopców, którzy na małych koni 
kach, z bacikami i długiemi pikami w. ręku, 
bawili się od czasu do czasu z dziećmi w „go- 
mienego*. Powystawiał dla swoich dzieci ko- 
chający tata bardzo ladne huśtawki. Jak które 
dziecko lubiło ruch, zaraz prowadzono je na 
huśtawkę i aby nie spadło i nie potłukło się, 
przywiązywano je za szyję do huśtawki, I 
dziecko huśtało się, huśtało... 

Aby zaś dzieci nie męczyły się nad głupie» 
mi książkami i po nocach nie marnowały zdro- 
wia nad nauką, tata zwołał bardzo grzecznych 
i dobrych panów, w ładnych granatowych 
mundurach z czerwonemi sznurkami i pane 
wie ci chodzili po nocach i patrzyli, czy dzieci 
mie męczą się zbytnia. 

Kiedy zaś czasami było dzieciom za gorg- 
co, tata znowu dbały e ich zdrowie, wysyłał . 
je bardzo daleko, gdzie było dużo śniegu i lo 
du, a więc, gdzie mogły zażywać miłego chłod- 
ku 


Widzicie więc, że dobrym był tata. 

I znowu pewnego dnia, źli sąsiedzi, wi- 
dząc, że tata chce niedługo zabrać dzieci z ta» 
łego świata, zgromadzili duże wojsko, ustawili 
armaty i poczęli strzelać. 

Tata, pragnąc zachować zdrowie i życie 
dia przybranych i swoich dzieci, wziął i uciekł. 
Wtedy złe dzieci się zjawiły i poczęły name- 
wiać dobre, mówiac: 

— Patrzcie, u naszego sasiada waśtystkia 
dzieci siadują nad książką. I my, zamiast bæ- 
wić się i pić wódkę — uczmy się. 

Usłuchały złych podszepiów nierozumue 
dzieci i poczęły ślęczeć nad  alementarzem. 
Lecz żeby mieć więcej tych elementarzy, urzą- 
dziły sobie w lecie loieryę iantową na szkoły i 
ksiażki. 

Dowiedziawszy się o tem tata, zmartwić 
się. Lecz, że naprawdę kochał swe dzieci, wigs 
postanowil posłać im także feni, na dowód, że 
ciągle myśli e swoich dzieciach. 

Przez morze, przez kraj, w którym wyra 
biają zapałki, przyszło na lołeryę śliczne, © 
gromne pudło, ubrane wstążkami i z napisem: 
„Prezent od taty". 

Zobaczywszy pudło, cisnęły się dzieci je 
dno przez drugie do budki, gdzie sprzedawano 
łosy. Aż znalazło się dziecko szczęśliwe, 

Wyciągnęło upragniony numer, w drżące 
ręce pochwyciło pudło. 

W milezeniu, z bijącem sercem otworzona 
pudełko. Na poduszce, z wyhaftowanym dwie 
glowym orłem leżał nowy prześliczny bacik. 
Spleciony z mocnego rzemienia, z ołowianą 
kulka, taki sam, jaki mieli w rękach weseli 
chłopcy z długiemi pikami, aa małych koni- 
kach, bawiący sie od czasu do czasu x dziećmi 
w „gonionego”. 

i arn dzieci ze szczęścia... 


+ s e 


t 


A kicie ta soais mi pewien pan, 
który na tej samej zabawie, wygrał inny „pre 
kalendarz starocerkiewny. 


Marjot. 


zent od taty”... 


| iay 


Z dniem 1i Lipea otworzyliśmy w 
pismie naszem, za przykładem pism za- 
granicznych, specyalną rubrykę porad pra 
wnych. W rubryce tej będą udzielane 
odpowiedzi na piśmienne zapytania w kwe- 
styach prawnych, prowadzone przez jednego 
z adwokatów przysięgłych. Zapytania pi- 
śmienne przyjmuje biuro administracy 
„Godziny Polski* w Łodzi, jak również 
wszystkie filie i oddziały naszego pisma. 
Porady te prenumeratorom naszego pisma 
będą udziełane 


bezpłatnie 
wszystkim zaś pozostałym osobom za ©- 
płatą 1 rubla. , 
Pozatem przy filii naszego pisma 
w Warszawie (Erywańska 18) będą 
udzielane wszystkim zgłaszającym 


| 
| sig 
( omame wwe qoraly prawie 


w godzinach od 6 do 8 wieczorem. 


EL 


| W gazetach polskich, wychodzących w 
„Petersburgu i w Kijowie, znajdujemy ciekawy 
apis podróży po Syberyi, z którego przytacza” 
my w sireszczeniu kilka ustępów. 

Jedną z legend, które tu ze sobą przy» 
wieźliśmy i które rzeczywistość bezlitośnie 
rozwiała, była nadzieja na niesłychaną taniość 
życia. W miastach i miasteczkach syberyj- 
skich (ze wsiami nie mieliśmy jeszcze do czy 


nienia) ceny nie o wiele są niższe niż w Mo-- 


skwie lub Kijowie. W hotelach obdzierają 
„podróżnych w sposób wprost nieprzyzwoity, 
"nieomal, że wciągają do rachunku za nieuni- 
knioną walkę nocna z... insektami. Nie mô- 
wię już o tem, że przy nader wysokich ce- 
„nach daje się odczuwać niesłychany brak 
komfortu. Wyściełane meble są poprostu rzad- 
kością muzealną, a łóżka syberyjskie dobre są 
do demonstrowania osobliwości spartańskiego 
życia, nigdy zaś do spania. Z tem wazyst- 
kiem jednak musi się podróżny pogodzić. 
Nie lepszego nie znajdzie -- chociażby nie- 
wiem jak szukał. 
Niemniej przesadnemi są opowiadania o 
taniości produktów spożywczych. Miejscowi 
mieszkańcy zapewniają co prawda, że jesze 
'©ze przed rokiem płacono tu ceny bardzo 
"nizkie, obecnie ceny te znacznie pod- 
skoczyły w górę. Taniej tu nieco niż w Kijo- 
wie, e „bajecznej” taniości syberyjskiej nie 
może jednak być już mowy. Zwyżka cen na 
produkty, da się wytłómaczyć z jednej strony 
niepomiernem zwiększeniem eksportu sybe- 


ryjskiego da Rosyi, z drugiej zaraźliwym przy» - 
| Co parę tygo- ` 


kladem spekuliacyi rosyjskiej. 
dni ten lub ów produkt znika z rynku, by się 
po kilku dniach znów ukazać w sprzedaży, 
naturalnie, że w zwiększonej cenie. Wojna— 
ata jest argument, kióry na narzekania gospo- 
dyń przytaczają kupcy zarówno w wielkich 
magazynach, jak i w najmniejszych sklepi- 
kach, A tymczasem tutaj o wojnie przypomi- 
nają chyba często spotykane na ulicach gru- 
py internowanych jeńców i ówiczące się na 
placach miejskich oddziały świeżego rekruta. 
Pozałem żadnych oznak tego gorączkowego 
zdenerwowania, które cechuje życia w beze 
pośredniem sąsiedżtwie z teatrem działań Wo 
jennych dostrzedz tu, ma się rozumieć, niepo- 
dobna, W Omsku mieliśmy sposobność po- 
znać wiosnę syberyjską w całej jej nieponęt- 
nej osobliwości. 
nocy zaś chłód do niewytrzymania. Przy tem 
przeraźliwe wiatry, unoszące całe mgławice 
kurzu... 


zeta 


Mój przyjaciel, znany już Szanownym 
Czytelnikom Paicio Gęgalski, zwątpiwszy o- 
statecznie w powrót taty, przez szereg tygo- 
dni zdradzał zatrważające objawy czarnej me- 
Jancholii. 

Nie powiem, żeby zmizerniał; na to trze- 
baby było jakiejś żywiołowej katastrofy, nisz- 
czącej na powierzchni ziemi ostatnie ślady 
życia organicznego, a więc i wszelkie produ 
kty spożywcze; natomiast zaręczyć mogę, że z 
powodu jego rozpaczy politycznej konsumcya 
alkoholiów w naszem mieście wzrosła znacz- 
nie — i w statystyce zamąceń spokoju publicz. 
nego dala się odczuć silna tenilencya awyżko- 
wa. 

Wrogowie polityczni Pafcia zaczęli o nim 
imówić poprostu „deliryk'; przyjaciele zaś ki- 
wali posępnie głowami i szepiali ze współ- 
czuciem: „biedny melancholik“, 


E © U . O v a O U . . U e 


W ostatnich dniach zaalarmowany zo- 
„stałem takiem gwałłownem i nieprzerwanem 
dzwonieniem, że w pierwszej chwili nie po- 
zwoliłem służącej otwierać drzwi i zacząłem 
już z pomocą domowników urządzać w przed: 
pokoju barykady: wierzyciele moi są ludźmi, 
którym ufać już nie można. Gdy jednak 
dzwonienie trwało bez przerwy około trzech 
godzin; — założyłem żelazny łańcuch i wyj- 
rzałem ostrożnie do sieni. 

Jakież było moje zdumienie, gdym naj. 
niespodziewaniej w świecie ujrzał Pafcia, œ 
partego calem ciałem o futrynę I wypukłością 
żołądka wgniatającego guziczek dzwonka ©- 
łektrycznego. 

— Palciul.. Co ty robisz? 

Nie odpowiedział — i kontynuował dalej 
swoje tajemnicze machinacye. 

Wówczas obworzyłem drzwi i mężnie wy- 
szedłem na spotkanie mistycznego niebezpie» 
czeństwa. 


Okazalo się, że Pafcio spał stojąc. Był 
„śpiącej królewny”, 0-. 


zupełnie podobny do 
czekującej pocałunku, ata 
Użyłem innego, jak się okazało, równie 


radykalnego środka: wylałem mu na głową 


kubeł zimnej wody, 
— Co te?... Kto-to?.. Gdzie ja jestem?— 


wołał nieszczęsny melancholik; pa chwili jed. 


mak eprzytomniał i chwiejnie przestąpił próg 
wego niezapłaconego mieszkania, 


Z życia | 


W dzień upał straszny, w 


I wpośród tego wszystkiego masy- 


GODZIN 


wygnańców polskich, nieprzyzwyczajonych do 
podobnych stosunków ani. też. kaprysów. na- 
tury syberyjskiej. Położenie tych ostatnich 
jest wobec tego bardzo trudne a w przyszło- 
ści będzie jeszcze trudniejsze. (WAT). 


sier W. orgorzacyaih wieder. 

Do ważnych usterek, jakie tkwią w meto- 
dach wielu zarządów polskich komitetów wy- 
siedleńczych, należy krępowanie w ruchach sił 
wykonawczych. W mniejszych. organizacyach, 
gdzie z konieczności cały ciężar wykonania 
spoczywa na barkach nielicznych jednostek, te 
ostainie są zbyt krępowane przez zarządy w 
zakresie wykonania i inicyatyww. Sekcyę zaś 
w większych organizacyach nie posiadają na- 
wet minimum autonomii, bez której każda 
sprawa wlecze się żółwim krokiem, podczas 
gdy życie wymaga zawsze szybkiego, „częsta 
natychmiastowego, sprężystego wykonania. 
Dobrze pojęta i przeprowadzora decentrali- 


komitetów polskich jest zatem 
zana. i 

Otrzymane z różnych miejso wiadomości 
przekonują nas, iż miejscowe organizacye pol- 
skie w Rosyi tylko w wyjątkowych ogniskach 
zaopiekowały się losem Polaków abcopodda- 
nych, oraz jeńców wojennych. 
niewątpliwie wyjdą na jaw fakty, przedsta- 
wiające ciężkie warunki, wśród jakich znale- 
Zli się nasi bracia w Rosyi. Przechodząc do 
spraw natury technicznej, trzeba zaznaczyć, 
Że w wielu miejscach biura wysiedleńcze nie 
mają dość płatnych odpowiedzialnych praco- 
wników, całkowicie . oddanych  czynnościom 
biurowym, tam zaś, gdzie jest lepiej, w więk- 
szości wypadków są one mało czynne. Preli- 
minarze dopiero w ostatnich czasach są po. 
syłane bez znacznych opóźnień a regularne 
sprawozdania z rozwoju i biegu spraw i od- 
powiedzi na kwestyonaryusze przychodzą o- 
pieszale, Regestracya polskiej ludności, od 
której powinna się zaczynać praca organiza- 
cyi wysiędleńczych, wykonywa się nad Wyraz 
powolnie a niestety w niektórych miejscowo» 
ściach nadzwyczaj. nieściśle. 
sze binrowi nie starają się wyszukiwać wy» 
gnańców, lecz czekają przygodnego ich zją- 
wienia się. (WAT) . 


świata. 


| Londyn tańczy. 


bardza waka- 


Jest rzeczą dawno jnż wie” 
żda rzecz ma swoje ciemne i 
Palrząc pod tym kątem 


-, iż Kae 
iasne strony. 
ną ogólną drożyznę 


chnął płaczem, 


= Pafciu, na Boga, co ci jest? — zawo- 
lalem ze łzami w oczach, dźwigając z podło» 
gi tę bryłę rozpaczającego łoju. 

-~ Ratuj mnie, przyjacielu, ratuj mniel 

-- Ależ dobrze, i owszem!., Mogę ci po- 
życzyć.. nawet całe dwie markil.. Nawet 


trzy! — licytowałem pod wpływem wzbiera- | 


jącego w mem sercu współczucia. 

— Nie chcę pożyczki! sę: 

— No, to jeszcze lepiejl.. Więc czem ci 
mogę służyć? 

— Jestem zgubiony, zrujnowany! Wszy. 
scy wszędzie zwężają oryentacyęl.. I jabym ją 
zwęził, ale wówczas napewno się wykolejęt... 
Jak wiesz, Romcio cenił takie tylko ota brzu- 
chy, jak mój; głowę chciał mieć sdm za nas 
wszystkich, A teran w tej nowej oryentacyi, 
wszystko się zmienia.. Na solidne brzuchy 
nikt nie zwraca najmniejszej uwagi; głów, 
powiadają, nam potrzeba! . 

— No, cóż?.. Możesz żyć z kapitału - 

— Nie samym chlebem człowiek żyje. 
Wiesz przecie: byłem radeą, prezesem, mia. 
łem powszechny szacunek. Sam rewirowy mi 

| się kłaniall. Ja nie mogę tak zejść na PSY, 
ja muszę coś znaczyć, mieć jakieś stanowisko! 


— Możebyś zostal.. czy ja wiem wresz 
cie?.. handlarzem mydła, albo to? 

" — Próbowalłem!.. I do łego potrzeba 
glowyl.. Nie, wszystko to na niel.. Ale wpa- 
diem na inny pomysł... 

— Mów, słucham cięł... 

— Czytałeś, co pisał p. Rene Bazin w 
„Echo de Paris“? | 

— Nie przypominam sobie. 

= Otóż p. Bazin zastańawiał się nad spo- 
sobami ratowania Francyi od wyludnienia. - 

-— Achal.. Takl.. Masz słuszność, przy- 
jacielu! 


-— Nasamprzód projektował sprowadzenie 


mw tym celu marokańczyków lub chińczyków. 

— No? Wcale dobry pomyśł. 

— Na szczęścia. damy się 
Nie chcą progenitury w paski, lub kratki. Le 
kają się skośnych oczu i warkaczy. 

'— Rzeczywiście... Zupełnie słusznie. 

— Wtedy p. Bazin przypomniał aobie o 
nas, „Łepskie chłopy”, powiada, „w sam raz 
do tych rzeczy”, Jak ty myślisz, cezyby nie 
zorganizować specyalnej polskiej emigracyi 
dla ratowania zagrożonej Francyi? . 


zacja pracy w miejscowych organizacyach | 
1 

Po wojnie | 

| 

| 

| 

i 

| 

| 

| 


Funkeyonaryw | 


W gabinecie padł do mych nóg i wybu- 


„| żołądku!... 


sprzeciwiły, . 


PODTSKLŁ. 


w Europie — pisze A. Winding w pewnym 
dzienniku niemieckim: — ma się gzęsto ochos 
ię powiedzieć, jakkolwiek brzmi to parado- 
ksalnie, że drożyzna przyniosła ludzkości rów- 
nież wiele dobrego: miliony ludzi codziennie 


współbracia, którym dzieje się o wiele go- 


drogą na kraje neutralne z Londynu, pisze w 
dalszym ciągu: | o 
Ze wszystkich miast, jakie widziałem 
w czasie wojny, zdaje się Londyn najmniej 
o tem. myśli: Mimo ataki „Zepwelinów* 4 
bitwy na mormu Północnem, mimo, iż dzien- 
niki od pierwszej do ostatniej szpalty o ni- 
czem innem nie piszą, tylko o wojnie, mimo 
polowych mundurów, przepełniających obe- 


nu ciągle jeszcze mają słabe pojęcie o tem, 
co to jest wlaściwie wojna. W kilka dni po 
mojem przybyciu do Londynu, spotkałem 
młodego żołnierza, który przyjechał z frontų 
ma urlop. Nie chciał on za żadną cenę po- 


wrócić do rowów strzeleckich. ~“ 

— Tu tańczą i bawią się — wołał = 
Czyż ci ludzie nie mają pojęcia o tem, co 
się tam w polu dzieje?! | >. 

Tak jest! Londyn tańczy.. Dziwnie wy- 
gląda ten tańczący Londyn, zwłaszcza, "gdy 
się przyjażdża z Paryża, który od poczatku 
wojny stał się smutny i ponury; w którego 
dawniej wesołych  restauracyach i kawiar- 
niach nie rebrzmiewają orkiestry nie ma 
kwiatów i kryształów, 
krzesła i fotele puste sa, brak tego pstrego, 
rozbawionego, beztroskiego tłumu, nuda i 
lęk jakiś snują się od stropów pieknie rzeźbio- 
mych do zaniedbanych, a dawniej lustrzano 
błyszczących prosadzełk, O 

Jakież dziwnę uczucią muszą każdego 


ogarnąć, gdy z tego smutku paryskiego prze» . 


niesie się na quai londyńskie podczas zacho- 
dm słońca! Jaki hałas, życie, ścisk—cale rze- 
sze ludzi uśmiechniętych, zadowolonych z sie- 
bie, kokietujących się wzajemnie, pyszniących 
"się swem bogactwem, urodą, pozycyą społecz. 
ną i — strojami, = asd 
Czuję, że jestem znown w wielkoświa. 
towem mieście, gdzie bija tętno życia trosze 
czącego się tylko o bogactwo, rozkosz, szczę” 
ście, na koszł swoich sprzymierzeńców, 
Wystarczy przejść się w godzinach wie- 
ezornych po ulicach Paryża i Londynu — co 


za sbraszna różnical A jednak obie te rasy | 


dziwnem zrządzeniem losu połączyły się so- 
lidarnie w walce, pochłaniającej tysiące ofiar. 
Francuz walczy o swoje ideały, płacąc ha- 
racz straszliwy, zaścielając pole bitwy mnó- 


| stwem bohaterów — Anglik również: walczy, 
ale o powiększenie tylko swych bogactw, 


ku powołanie... 

= Bo, widzisz, to jest jedyne przedsię- 
biorstwo, do którego nie potrzeba... głowy. 

— No, tak... Ale.. Be 

Tu spojrzałem Pałciowi badawczo w o» 
czy. RE 
Roześmiał się z przymusem. 
-—— No, ja sam, panie tego, nie zamierzam 
być czynnym funkcyonaryuszem przedsiębior= 
stwa. Chcę być tylko pomysłodawcą, organi- 
załorem, prezesem, że tak powiem, specyalne- 
go towarzystwa. WC ROEE 

— A jakże je chcesz nazwać? - 

— Hm.. i nad tem już myślałem.. „Pob 
skie Towarzystwo melioracyi ugorów franeu- 


| skich”. | ; 


— Firma, zaiste, imponująca. Taka 
awojska, ludowa, zdaleka czuć ją wsią. 
— No, widzisz... A teraz — czy mógłbyć 


mię zawieść do pana Baziaća na swym aero- 
planie?  - - s” 

— Z przyjemnością. i 
` ° . « a RB OB x D 


P. Rene Bazin przyjął nas -z otwartemi 


|orękami. | . 


$ Pafcio wyłuszczył cel swego przybycia: 
-W czasie przemówienią wystawiał naprzód 
pierś, stroszył wąsy i wogóle czynił wszyst- 
ko, by jego „iężyzna” czyniła wrażenie jak 
"najbardziej imponujące, NENA 

Poczejwy francuz był w.siódmem nie- 
bie. ka. RE 

— Takich nam właśnie potrzeba! — wo- 
łał z zachwytem, kłepiąc mego przyjaciela po 
Ale — ja tu, z natury rzeczy, nie 
mogę być ostatnią instancyą. - Muszę szanow- 
nego pana poprosić na mający się właśnie od- 
być wiec „Odnowicielek Francyi*. "e 


E] 2 pe +. TE è è COE . 


; Na wiecu Pafcio 
niebywały. . ; ; 
<0 Czcigodne panie! — wołał z patosem. 
„Uezynimy wszystko, co jest w mocy ludzkiej, 


wpadł w ferwor wprost 


‘Liezele na nas, jak na Zawiszę!  Gwarantu- 


ję, że nasze Towarzystwo nie zawiędzie wa- 
szego zaufania. . Ja stoję na jego czele, ja, 
Painucy Gęgalski, o którego zasługach w kra- 
ju może powiedzieć tu obecny mój przyja- 
cieli A . KORE 


Uczynił giest wymewny w kierunku me- 


go krzesla za stołem p-<zydyalnym, 


uzmysławia sobie, iż są jeszcze na wiecie. 


rzej! Autor artykulu, który niedawno wrócił 


enie stolicę nad Tamizą, mieszkańcy  Londy- 


"sze: 
piękne poduszkowe 


— Ano — jeśli czujecie w tym kierun- 


| Pałcio jest niezawodnie jednym z najczynniej:- 


źródeł użycia i rozkoszy, oszczędzając swój 2 > 
materyal. W Paryżu napięte śą wszystkie. 


nerwy do ostateczności, wszyscy myślą © ra- 


towanin ojczyzny, opłakując najlepszych jej. 3 
synów, na ulicach prawie pustki — w Lon. 


dynię spekulują na wojnie chłodno, bez u 
niesień, zajmują się tą wojną politycy i żołe 
nierze, a ci, co pozostali w domu, czytają biu: 
letyny, jak.. sprawozdania giełdowe, chwilę 
podumają nad nimi, a potem — potem. bawią 
gię, śmieją i tańczą... 2% oo | 
- Jeszcze nigdy nie wydał mi się Londyn 
tak potężny i iantastycznie jakoś piękny, jak 
po dwuletnim prawie pobycie w Paryżu -w 
czasie obecnej wojny. Ostatni raz widzialem 
Londyn podczas koromacyi w Westminsterze; | 
wienczas jednak moje zasoby pieniężne były 
ograniczone. Przeważnie spędzałem czas w 
wagonach kolei podziemnej, żyjąc niejako'jak 
szczur, a jeśli kiedy wydostawałem się na 
chwilę na powierzchnię ziemi, olbrzymie mia» 
sto w girlandach swych kwiatów, w potędze 
swego bogactwa oszałamiało mnie, niepozwa- 
lając przypatrzyć się sobie dokładniej. Obec- 
mie miałem sposobność spokojnie obserwować 
ło życie, ten olbrzymi ruch, którego - wojna 
zupełnie nie osłabiła. Nie, nię czuje się tu 
jej zupełnie, ma twarzach ludzkich nie nie 
widać... 
Autor opisuje w dalszym ciągu to ży 
cie, przyrównując je na każdym kroku do oe 
becnych stoguntków w Paryżu i tak dalej pi- 


A jednak pomimo rzucającego się w. 
oczy przepychu | bogactw, nędza w Londy» 
nie .w biedniejszych dzielnicach, jest po pros 
siu okropna. Paryż ma swoje dżungle upo- 


„dlenia i nędzy, ale nigdzie, tak jak w Lon- 


dynie, nie jest widoczna owa jaskrawa prze« . 
paść między życiem „City a Wnhitechapel". 
/Przechodziłem tą dzielnicą. Nagle za. 
stąpił mi drogę jakiś chłopiec z tobołkiem 
na plecach. Chłopiec był chudy, wygłodniały, 


a złych oczach. Patrzył niemi chwilę na 
„mnie, a gdy już chciałem mu zejść z drogi, 


zatrzymał mnie, zdjął tobół, z którego. wy» 
zierało w szmaty owinięte, nędzne dziecko ł 
— Kup, to, siri | z A 
— Co, ` dziecko? - -Dlaczego chcesz ie 
sprzedać? , . ESEE 

— Wysłała muie matka, abym za nie 

go kupił „whisky“. W domu mamy dość dzie 
gl, Bo, ho! EEE: , ; RR j 
<: Ueiekłem po prostu w śródmieście, gdzie 
otoczył mnie bogaty, szezęśliwy, wystrojony $ 


4 


— 0 tak! — podchwyciłem natychmiast. 


szych członków naszego społeczeństwa. | 
Niestety, zebrane na sali damy zachowy» 
wały się nader ozięble. Próżno wymowny 


agltator wyłaził poprostu ze skóry: najpłos 


mienniejszę zwroty krasomówcze mijały bez = 


najmniejszego efektu, Wreszcie ograniczona . 
czas trwania przemówień. ; a 
Pafcio zsiąpił z estrady, a miejsce jego 
zajęła mówczyni, której imponujące kszłałty 
-dygotały wprost w bezgranicznem oburzeniu. 
— Qbywałelki! — zagrzmiały groźne sło" 
wa. Na gilotynę tego oszusta! A 
— Za 00? Cóżem ja zawinił? — jęczał 
niefortunny Pałcio, trzęsąc się ze strachu, jai 
galareła z nóżek cielęcych. KOR 
T ten lotr śmie jeszcze pytać, za co? Czy 
wiecie, obywałelki, kogo on tu chce sprowas 
"dzić dia odnowienia szlachetnej rasy francus 
skiej? | Sak 
T No kogóż — to, kogóż? — zawrzałe. 
na sali, jak w wm. o O 
| — Dyszkantów!.. Czy rozumiecie mnie?a 
samych dyszkantów! Nie potrzebuję wam tlo- 
„maczyć eo wani mężczyzna, obdarzony chos- 
ciążby najpiękniejszym dyszkaniem. Szkoda; 
że jaki basza turecki nie proponuje nam na -` 
-dozgomiych towarzyszy swójej straży haremo- 


"wej. A. 
— Ale dlaczego dyszkantów? — zapytał 
nieszczęśliwy. Paicio. yant aja e a 
— Jakto?... Czy nie wiesz jeszcze, arcy" 
*łotrze, jak cienko śpiewa dzisiaj ta emigracya, 
której jesteś przywódcą i wysłańcem? f : 
Pafcio rozplakal się — istotnie najcień: . 
szym, jaki słyszałem kiedykolwiek, dyszkan= `- 
tem. Tylko w znanych chórach dawnych ces - 
sarzy bizantyjskich roziegały się takie męskia 
głosy. I wówczas już kobiety odnosiły się 
do tego rodzaju śpiewaków z wyraźną nie- 
chęcią. nun 0003. NE 
i Precz z dyszkańiami! — zahuczało groe.. 
Źnie na zmienionej w burzliwe morze sali. 
Wolimy nawet chińczyków, nawet marokań. 
czyków, niż ludzi, tak cienko śpiewających. 


— 


Precz z dyszkaniami!.. Precz z dyszkantas 


mil.. Precz 2 ich przywódcą, Palnueym Ge: | 


galskim. 


aea a a a Aa A a za BODO zo sa 
"Tak oto skończyły się zabiegi nieszczęść 
nego Pafcia o pozyskanie ostatniego w żychk 


fztuła prezeza. T 


j 


„odpowiedniego ich zabezpieczenia. 
“$e poruszymy w specyalnym artykule. 


-. wych, kwity 
wijrene, kupony od papierów rosyjskich i 


- Miejskiego, 


-Dział ekonomiczny. 
Ne smor sapra cregin. | 


Kiedy powstała myśl założenia Banku 


Emisyjnego, endseya, wierząca stale w siłę i 
pctęgę rubla i bojąc się (comme de raison) 


mastępstw w razie upragnionego przez nią 
powrotu „taty”, eałą potęgę swych szerokoło- 
rowych wpływów, o ile wprost nie zwalczała 
tego projektu, to w każdym razie przy każdej 
sposobności starała się go zbagatelizować. Nie 
pemogły fachowe i rzeczowe dowodzenia ster 


| kcmpetentnych, które starały się: przekonać, 


że znaków obiegowych, wskutek niszczenia 
się banknotów rosyjskich i z powodu obecnej 
passywności. bilansu handlowego ` Królestwa, 
mamy coraz mniej, oni t.j. endecy stali na 


„swym punkcie widzenia niewzruszeni. 


Jedna z poważniejszych instytucyj finan. 
sowych w komunikacie Rady, zamieszczonym 
w sprawozdaniu rocznem, opowiada, że wa- 
runki, jakie powstały wskutek wojny, skazały 
nasze instytucye bankowe na zupełne: ober 
wiadnienie i bezczynność, zwłaszcza kiedy za- 
brakło banku państwowego, jako oparcia pod 


względem możności czerpania środków obro- 


towych i j. takiego oparcia, bez którego pra- 
widlowe iunkcyonowanie zakładów banko- 
wych jest niemożliwe. = ; 

jeżeli instytucye. bankowe. stwierdzają 
brak środków obrotowych, to myślą o.kredy- 
cie gdyż poważne zapasy gotowizny mają in- 
me przeznaczenie (na zwrot wkładów, lokat), 
dowcedzi to niezbicie, że bank niejako een- 
tralny: jest nieodzownie potrzebny. On bo- 
wiem hędzie powołany do udzielania środ- 
ków obrctowych poszczególnym bankom w 


Śormie redyskonta i zastawów, czyli przyczy” 


ni się do uruchomienia kredytu, stworzy wła- 
ściwą politykę bankową i uporządkuje gospo- 
darkę finansową Królestwa. Pozatem bank 
emisyjny będzie realizował pożyczki komu- 


nalne i wymieni zniszczone banknoty rosyj- 


skie, co w znacznym stopniu podwyższy ilość 
znaków obiegowych (kilkanaście milionów 
rubiij). Banknoty banku emisyjnego niewąt- 
pliwie pozyskały by zaufanie nie tylko u nas, 


„ale i za granicą i można być pewnym, że chę- 


tnie by je przyjmowano, co jednak zależy od 
Kwestyę: 


Tymczasem endecya, zwalczając bank, na- 


"wcłuje Zarząd miasta do wypuszczania bo- 
„mów (7) zamiast pożyczek. Między innemi z 


kA 


' projektem. takim wystąpił publicznie jeden z 
. prawników na wiecu Centr. Narod. Komit. 
. W; = czego, radząc przeznaczyć bony te na 
dwypłaiy różnych zobowiązań rządu rosyjskie- 


g), a więc za: książeczki kas oszczędnościo- 
rekwizycyjne, . odszkodowania 


mieszkania rezerwistek. Wszystko to ów mów- 
ca wiecowy przekazuje nowej radzie miejskiej 
do zaspokojenia na rachunek rządu rosyjskie- 
go! Czyli innemi słowy Zarząd Miasta stalby 
się (nieproszony) pośrednikiem pomiędzy za- 
możną warstwą kraju, a skarbem rosyjskim. 
Piękne | wzniosłe zadanie! I takie projekty 


rzucają leaderzy stronnictwa  riarodowo - de- 


mokratycznego, Wreszcie usłyszeliśmy również 
6 nowej jednostce monetarnej, której mówca 
nie mógł bliżej określić. Dowiedzieliśmy się 
również od „reformatora“ finansów miejskich, 
że pożyczki miasta, obecnie emitowane, są 0- 
parte „na powietrzu”, bo prawdopodobnie 
„kandydatowi“ na radeę zdaje się, że majątek 
m. Warszawy, podatki miejskie i opłaty. na- 
leżą do skarbu rosyjskiego, a nie do Zarządu 


də wykupienia Swoich „zobowiązań. 
Niezmiernie ciekawe było przyznanie się 
owego „ekonomisty“ z katedry, że on absolut- 
nie nie rozumie, jak sprawa bonów była by 
rezwiązana po wojnie: 
wykupić magistrat, czy też rząd rosyjski? Tak 
panie prawniku — „na sutor supra erepidam*. 


-Biełda paryska 
PARYŻ „ BAE 1ojvt 
Åkes Brlańskie + . 2.3 « 080001 
„  Lianozowskie. . „ s 804— go 
+  Maleowskie . . „ s> 600-— 500, — 
»  Tulskłe . . . „ . a 1069— 1090, — 
» Net aoee WYD RA 
„  Bakińskie . . . . . 1388.— 3985 
„ bena Goldfields. „ „ 4500 4560 
3%, renia francuska >e. G40: 6405 
5 ros. renta z 1906 r, . . 88,40 .8858- 
a» yo 2.1896 r. , . OB LO 
Bank paryski . . « + + 1125. 11001 
dit Lyonnais . «. „ „ „ 1190-— 1187. 
Pożyczka francuska . ece +. 69.80. 90.25 


Giełda herlifsta. 


Berlin, 15 lipca 1916 r. Dzisiejsze obroty pry- 


watne na giełdzie berlińskiej wykazywały pewne: 


ożywienie przy tendencyi moćnej. Niemieckie po 


życzki spokojnie. Zainteresowanie budzą w dalszym 


ciagu 81/47 1 4%. Pożyczki austryackie, węgierskie 
i rumuńskie bez obrotów, choś trzymają się w kur- 


sie. Pieniądz dzienny 4/5" i niżej. 


posiadłości rent i td., 


przy General- Gubernatorstwie rozetrzyga o ile 


1 który może takie pożyczki za- 
ciągnąć, ma i będzie miał dostateczne środki 


czy znaki te miałby. 


|| szego rozporzadzenia wydaje Szef 


;dzącego na Wschodzie z dnia 22 marca - 1915 r. 


-Pozporządzenia Warszawskiego Generał - Guberna- 
„łorstwą z dnia 8 września 1915 roku. (Dziennik 
„Tozpotządzeń Nr. 1) o wladzy policyjnej Organów 


„Zi czerwca 1916 r. w kwestyi zabezpieczenia zbio- 
rów żniwa z 1916 r. na przestrzeni Warszawskiego 


Berlin, 15 Lipca. Notowania kursów dewiz za 
wypłaty: telegraficzne: 2 


ZI5/VII ©, płac. żąd. 6. 
Nowyjork - - dolar. 528 — - 53800 
Holandya < gulden 22434 — 225. 
-Dania ; koron 157.1 —' 158— 
Szwecya ` koron 157. — 158— 
Norwegia -koron i57. — 158— 
Szwajcar -frank -102.87 — 103,12 
Austró-Węgicy n. koron 69.45 — 68,55 
Rumunia | lei 86.50 — 87.— 
Bulgarya lew. 79,4 — 80.3 


_ Kurs rubla. 
Berlin, 15 Lipca. Giełda notowała dzi- 
siaj następujący kurs rubla: 5 
100 rb.—183.— Mk. (co odpowiada rubli 
54.64 za 100 Mk) EPE 
Giełda warszawska. 


Notowania z.dnia [5 Lipca. 


6% pożyczka m. War- 
szawy. z r. 1918. . 
4, 9 pożyczka: m. 


tih a » » 

4, 7/0 listy zast. Tow. | 
Ered. ziemskiego . 

5 kC s CE 

48m Łodzi: ,. 


Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowski, 


Druk i nakład; Wydawnictwa polskie A. NAPIERALSKI 
D. ZAWIŁOWSKI 


- ROZPORZĄDZENIE 
dotyczące poboru podatku hipotecznego w. 
okręgu Generał-Gubernatorstyya Warszaw- 

skiego. 


| oaza 


(Dokończenie), 

8 5. 
Właściełele nieruchomości obciążonych kapita- 
łami lub rentami są obowiązani do złożenia na- 
czelnikom powiatu i prezydentom policyi wykazu 
dla każdej posiadłości, zawierającego: | 
"1. Nazwisko, stan, miejsce zamieszkania i mie- 
szkanie właściciela nieruchomości, i 
2. sumę ciążących na posiadłości kapitałów w 
chwili podania objaśnienia, 
- 8. roczną sumę i czas trwania ciążących na 


4. oznaczenie obciążonej posiadłości, 
„B. nazwisko i mieszkanie wierzyciela, 
|./6. sumę kapitału. podlegającego opodatkowa- 
niu | wysokości podatku, 

3 8. 

Podatki ustanawiają naczelnicy powiatu (pre- 
zydenci policyi). Do nich też należy wnosić zaża. 
lenia na ustanowienie podatku. Szef administracyi 


przedmiotem zażalenia jest kwestya obowiązku po- 
datkowego, w innych wypadkach rozstrzyga osta- 
tecznie naczelnik powiatu. Wniesienie zażalenia 
nie zwalnia od obowiązku płacenia. 

8 7. 

Naczelnicy powiatu (prezydenci policyi) roz 
strzygają także podania. o prolongatę, obniżenie i 
umorzenie podatków ze względów słuszności lub 
niemożności ich ściągnięcia. 

Do podatków zalegających może być dołączona 
po odpowiednim napomnieniu opłata dodatkowa. 
$ 8. 

Eto usuwa się od opłaty podatku hipotecznego, 
podlega karze pieniężnej wysokości cztero do dzie- 
sięciokrotnej sumy niezapłaconego podatku lub po- 
zbawienia wolności (więzienia lub aresztu) aż do 
6 miesięcy. Inne wykroczenia przeciwko przepi- 
som władz, tych rozporządzeń i publicznie ogło- 
szonyim przepisom władz, podlegają karze pienięż- 
nej do 10,060 marek. O ile kara pieniężna nie mo- 
że być Ściagnieta, zastępuje jej miejsce areszt wy- 
sokości jednego dnia za każde 1 do 60 marek. 

"Kary wyznaczają naczelniey powiatu (prezyden- 
ci policyi). Zażalenia na ich wyrok moga być wnie- 
sione do Szela Administracyi przy Generał - Guber- 
natorstwie w ciągu dch tygodni od daty zawiado- 
mienia. - ż 

$ 8. 


Postanowienia wykonawcze dotyczące powyż- 
Administracyi 
przy. Generał - Gubernatorstwie. 
"8/10. 

Rozporządzenie powyższe wchodzi w życie z 
dniem i stycznia 1916 r. 

Warszawa, dnia 19 kwietnia 1916 r. 

Generał - Gubernator 
podp. v. Beseler. 


ROZPORZĄDZENIE POLICYJNE. 
i Na zasadzie 81 BERE Glównodowo- 


(Dziennik rozporządzeń Nr. 12) w polaczeniu z § 1 


powiatowych, jak również w wykonaniu rozporzą 
dzenia: Generał - Gubematora Warszawskiego z dn. 


POESRL 


GODZINA REZ | 
s r 32 AŻ 
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unduszów A 


i lo 


ady Grównej Opiekuńczej, 


<< 


BPE.EAŃ LOTTERY 
Nosé losów: 200,000. 


wygrana . . , 


EJ . 
wygrane po 
A 


» 


Uiągnienie 2 


150,000 . 
60,000 . 
20,000 . 
10,000 . 

4,000 . 
2,000 . 
1,000 . 
200 . 
100 . 

20 . 

na sumę 


150,000 Mk. 
80,000 
40,000 
40,000 
40,000 
50,000 
50,000 
40,000 
100,000 

130,000 


kal 
-700,000 Mk. 


dw 8 w 4 8 3 u 


ażdziernika 1916 r. 


-Wag waya goaratuje Bank lantowy w Warszawie. 


Wygrana wypłaconą zostanie okaz'c'elo 


Radę Główną Opiekuńczą, z potrąceniemi 50%, 


wi biletu po ogłoszeniu urzędowej tabeli przez 


Wygrana, nie odebrana w przeciągu jednego roku od daty ogłoszenia urzędowej tabeli 
przelewa się na korzyść instytucyj publicznych podług wskazówek Rady Głównej Opiekuńczej. 


Cena całego losi — Mk. 40.30, Y; części — Mk. 2.08, 
Losy są do nabycia w biurze Łódzkiej Okręgowej Rady Opiekuńczej, ul. Piotrkowska 96, 


Iil-e piętro w Łodzi, oraz w biurach 


wie, Głownie, Strykowie, 


) Or | Miejscowych Rad Opiekuńczych 
Tomaszowie, Brzezinach, Łasku, Zełowie, Konstantyndwie, Aleksandrowie, 
Koluszkach, Będkowie, Ujeżdzie, 


w Pabianicach, Zgierzu, 
Lutomiersku, Jeżo- 


Tuszynie i Rzyowie, a także u ko- 


„łJektorów do sprzedaży biletów zaangażowanych, których lista podaną będzie do publicznej wia. 


domości. 


Generał - Gubernatorstwa, dla potrzeb ludności w 
tem-że Generał - Gubernatorstwie i w państwie 
nismieckiem (Dziennik rozporzadzeń Nr. 86) wyda- 
je niniejszym, w porozumieniu z Gubematorem 
wojennym, dla miasta Łodzi, powiatów Łódzkiego 
i Brzezińskiego i części powiatu Łaskiego, która 
zasjduje się ped Zarządem niemieckim, następu- 
jące rozporządzenie policyjne: 

$ 1. Ogólna ilość zapasów 1) żyta i pszenicy, 
jak równieź przetworów młynarskich z tych-że; 2) 
jęczmienia, jako też przetworów młynarskich i sło- 
dowych z tegoż jęczmienia przygotowywanych, wy- 
łączając piwo; 3) Owsa i mięszanki (jęczmień z 
owsem i domieszką lub bez ziarna strączkowego) 
4) ziemiopłodów strączkowych nadajacych się na 
pokarm dla ludzi (groch żółty, biały szablak, pe- 
htszk: i soczewica) x wyłączeniem jarzyn świe- 
żych — jest na zasadzie rozporządzenia Generał- 
Gubernatora Warszawskiego, z dnia 21 czerwca 
1916 r.-które z dniem 1 lipca 1916 r. nabrało mo- 
ty otowiazujacej, obłożona sekwestrem. i 

$ 2. Wszelkie zawarte już umowy kupna — 
sprzedaży powyższych zbiorów unieważnia się bez 
jakiegokolwiek odszkodowania dla sprzedawcy lub 
sprzedającego. Pobrane w tym względzie zadatki 
należy zwrócić. ; 

38. Sprzedaż i kupno wymienionych w $ 1 
zbiorów, jako też bezpłatne darowywanie takowych 
zarania się. i 

44 Dalej zabrania się: 

a) wyezczególnione w $ 1 zbiory w postaci 
chleba wywozić z mojego rajonu, 

L} wwóz zboża ehlebnego i przetworów mły- 
uarskich jakoteź wszelkiego rodzaju pieczywa w o- 
breb miasta Łodzi, 

& 5. Kto przez określone w § 4 granice chee 
przewieźć lub wywieźć które-bądź z. wymienionych 
w § 1 ziemiopłodów, musi być w posiadaniu wy- 
szczególnionej w $$ 7 i 9 niniejszego rozporządzenia 
piśmiennej legitymacyi. 

Wszelki ruch powyższemi ziemiopłodami bez 
piśmiennej legitymacyi jest wzbronionym. Nie do- 
tyczy te wszakże przewozu z pola do stodół lub 
stert właściciela. 

& 6. Wszelkie zużycia zboża (żyła 1 pszenicy) 
jeko też ziemiepłodów strączkowych na paszę dla 
bydła zabrania się. 

Do zboża należą też zgrabki i poślad zbożowy. 

"8 7, Wymienione w 8 1 ziemłopłody należy 
porządnie i. w miejscach suchych przechowywać i 
na moje piśmienne żadanie, które jednocześnie w 
sensie $ 5 służy jako legiłymacya, należy odstawić 
do znajdującej sie pod moim kierownietwem Cen- 
trali zbożowej. Za odstawy powyższe, co do kió- 
rych bliższe szczegóły jeszcze nastąpią (8 14 niniej 


988—1-1 


3, 6) Tow, 
sim Łandau, 
ank Handlo 


otrkowska 28 
29) Samuel Weinber, 
Friedman, Cegielnia- | 
Piotrkowska 35. 


szego rozporządzenia) obowiązują następujące ee 
ny: 


za 1 niem. centa. żyta 50 kg. loco składn. zhożowa— 


10 marek 
vi w» w pszenicy , à 11 5 
ESEE u OWSA 5 5 16 p 
„abo. » owsa i mięszan. = 16 y 


Ceny powyższe dotyczą za dobry suchy towar 
przeciętnej w General- Gubernatorstwie Warszaw: 
skim jakości. j å 

Przy odstawie gorszego gatunku nastąni odpe 
wiednie zmniejszenie ceny. 

Za odsiawione do składnie zboże, żyto i peze 
nice do 15 sierpnia będa podwyższone powyższe 
ceny za każdy niemiecki centnar 50 kg. — 50 ie 
nigów. 

Ustanowienie cen na ziemiopłody  straczkowe 
nastąpi później. 

$ 8. Zwołnione od dostawy do centrali zbo- 
żowej są te jedynie zapasy, które potrzebne będą 
do zasiewu w roku 1916/1917 własnych pól. 

Dla wyżywienia ludności od 1 sierpnia 1916 r. 
do 31 lipca 1917 r. pozostaje jako norma najwyż- 
sza dla samozaopatrujących się 9 kg. — okragle 
22 polskich funtów zboża chlehnego na osobe na 
miesiąc, i jako takie od odstawy zwolnione. 


Przekroczenie powyższej normy dla swego u- 
żytku, czy też dla deputatów roboczych zabranis 
się. . 

$9. Wszelkie młyny w moim obrębie Admi- 
nistracyjnym pozostają i nadal zamkniętymi i mogą 
działalność swą o tyle wznowić o ile dostaną pole 

cenie na mielenie, które wymaga mego piśmien- 
nego pozwolenia. 


(Dok. nast). 


Nadesłane. 
GABINET DENTYSTYCZEY 


o. FUC 


Benedykta 2, obecnie ANDRZEJA g 
były wieloletni główny asystent w dentyszycznym. 
instytucie nadwornego Profesora Eugla w 

Berlinie. >47 -lei 


LEB ARZDENTYSTA 


HL LEWITA Ki, Płofkowta 17. 


b. długoletnia assyst. lek-dent E Fuksa, le 


po przystępnych cenach.  Godziiy przyj 
10—3 1 a 7 ta 
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. Środek zaaprobowany pisza władze Ceaarsko-Niemieckie ra Nr. 474, Informacyi udziela: apfekarsa, chemik- 


fizyolog H. Niemojewski, Warszawa, Nowy. Świat 16, m. 37 (od 4 da 6 mp.). 
Adresy osób wyłsczonych w Warszawie, ra Warszawaki*, namer noworoczny.  597—10« 
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= Me Pań i Gospadyk zwracamy nasza showal | > 
„Przy dzisiejszej drożyźnie kŁswy, kakao, herbaty itd. jest naj- 
lepszy, najtańszy i najpożywniejszy napitek wszędzie już znany 


RO-FE-LA-DA 


Kawa czekoladowa bez kofeiny! 
Cofeline k Balet | „IKofelada% nie rezstraja nerwów, przeciwnie uspa- 
-psig WAFSZAWIKI, kaja je, wzmacnia. Przygotowuje się jak kawę. i sx 
literacko- śpiew, Rumor ; „iKofelada: jest posilna, chętnie używają słabi i 
| A Satyra, zdrowi, dzi starcy, 


Ządać we wscystkich sklepach - koo = oj fabr d 
waga otrzymać przedstawicielstwo napr - 
cję, MEN sis ZABRAĆ do składu fabr. Warszawa, Graniczna 8, 
i tu również się sprzedaje różne pank herbaty w opakowaniu | 
| | bex. Erashmal w pudełkach i w paczkach jak również | 
wszelkie artykuły kolonialne po bardzo przystępnych cenach. 5 
p NONE SONY 


Skład dentystyczny „Progrost” 
Natan LEWIN 


ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska 33, 


teatru, 


Karykatury. 


Tytko dia 
dywysłych 


Choroszy dzieci 
Poleca; Wszplkie materyały I in 


Łódź, Południowa 2 „pateryały Li 
Zm 10- ten gang 
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SOSNOWIEC 


Znany zaklad wojskowy I cywilny dyplom. majstra krawieckiego | 
= Polna 10. ~K d’ 


z: (EGZYST. OD R. 1898) e a 
został przeniesiony z ul. Piotrkowskiej 16 na 
i ml. PIOTRREOWSRĄ 47, front, I-sze piętro. 


- Przy oddziale robót wojskowych - został również utwo-- 
rzony spesyaliny oddzia? dla robót cywile. 
, mych pod kierunkiem pierwszorzędnych sił 

iachowyci. Ze względu na moją długoletnią praktykę 
i sumienną usługę Sz. Klijenteli, mam nadzieję, że i w przysz- 
łości Sz. Klijentela zaszczyci mnie łaskawie zleceniami, które 
jak dotychczas, wykonywać będę jaknajstaranniej. — 975-—1-1 


tytuniowe, 
papierosy | cygara 


Poz > nk SBE Ai g 

Polecając się łaskawym 
względom Szan. Klijenteli, 
| pozostaję z poważaniem 
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